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Z. umowny początek bitwy 

o Leningrad można uznać datę 

30 VII 1941 r., kiedy Adolf Hitler wydał 
dyrektywę nr 34 nakazującą przeprowa- 
dzenie ofensywy zakończonej zdobyciem 
miasta. Do tego momentu GA „Północ” 
zdołała zająć siłą wcielone do Związ- 

ku Radzieckiego republiki bałtyckie: 
Litwę, Łotwę i Estonię. W ciągu kilku 
tygodni znacznie silniejsza liczebnie 
Armia Czerwona została zmuszona do 
odwrotu, poniosła przy tym olbrzymie 
straty w ludziach i sprzęcie. Jednocześnie 
na Przesmyku Karelskim i na północ 

od jeziora Ładoga rozpoczęła działania 
armia Finlandii, pragnąca odebrać tereny 
zajęte przez Związek Radziecki po wojnie 
z 1940 r. 

Pierwsze plany ataku na ZSRR 
powstały latem 1940 r. Według rozpatry- 
wanych założeń główne uderzenie miało 
być skierowane w kierunku Moskwy, 

a wspomagające — wzdłuż wybrzeża 
Bałtyku. Rozpatrywano nawet możliwość 
przeprowadzenia ataku jesienią, ale autor 
tego pomysłu, czyli sam Hitler, uznał, 

że może powtórzyć się sytuacja wielkiej 
armii z 1812 r. Zresztą, przeprowadzenie 
takiego ataku w tym terminie było nie- 
możliwe z dwóch powodów. Po pierwsze, 
nie było zaplecza logistycznego dla tak 
dużej operacji, a po drugie, nie zgroma- 
dzono jeszcze odpowiednich sił. 


Opracowanie planu ataku szef sztabu 
generalnego gen. Franz Halder powierzył 
29 VII 1940 r. szefowi sztabu niemieckiej 
18. Armii gen. Erichowi Marcksowi. 
Ogólne założenia planu były gotowe już 
na początku sierpnia i przedstawiono je 
gen. Halderowi. Gen. Marcks proponował 
dwa uderzenia: jedno przez kraje bałtyc- 
kie, a następnie skręcające w kierunku 
Moskwy, drugie z południa Generalnej 
Guberni na Kijów. Tempo operacji miało 
być na tyle duże, aby Rosjanie nie zdołali 
wycofać swych wojsk w sposób zorga- 
nizowany. Optymistycznie zakładano, 


że do osiągnięcia zwycięstwa wystarczy 
100 dywizji, w tym 18 pancernych. Dzia- 
łania bojowe miały prowadzić dwie grupy 
armii, określone umownie jako „Północ” 

i „Południe. Decydujące znaczenie przypi- 
sywano zdobyciu Moskwy, chociaż attachć 
wojskowy przy ambasadzie moskiewskiej 
gen. Ernst Kóstring po zapoznaniu się 

z planem miał odmienne zdanie. Uważał, 
że administracja może przenieść się za 
Ural i prowadzić dalszą wojnę w oparciu 

o przemysł i zasoby Syberii. Jego skądinąd 
słusznych spostrzeżeń nie brano jednak 
pod uwagę. Niemal natychmiast, bo już 


SIŁY STRON KONFLIKTU 


SIŁY NIEMIECKIE 


- GA „Północ której zadaniem było zajęcie państw bałtyckich i zdobycie Leningradu 
- 16. i 18. Armia oraz 4. Gr.Panc. (4. Gr.Panc. została we wrześniu 1941 r. przeniesiona 
na kierunek moskiewski) - ogółem 23 dywizje piechoty, 3 dywizje pancerne, 3 dywizje 


zmotoryzowane 
- 1. Flota Powietrzna 
Siły fińskie (działające od 10 VII 1941 r.) 


- Armia „Karelia” w sile 5 dywizji piechoty, wspieranych przez brygadę kawalerii 


oraz 1. i 2. Bryg. Strz. 


- Armia Południowo-Wschodnia w sile 7 dywizji piechoty, wspieranych przez brygadę 


obrony wybrzeża 


SIŁY RADZIECKIE 


- Front Północno-Zachodni w składzie 8., 11., 27. (w formowaniu) Armii, miesiąc po 


wybuchu walk wzmocniony 34. Armią 


- Front Północny w składzie 7., 14., 23. Armii, 23 VIII 1941 r. rozwiązany, jego jednostki 
weszły w skład Frontów Karelskiego i Leningradzkiego 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Radziecki czołę BT-7 w drodze w rejon walk, Front Północno-Zachodhni, koniec lipca 1941 r. 
Pojazd należy prawdopodobnie do 3. DPanc. z 1. KZmech. 


9 VIII, szef OKW feldmarsz. Wilhelm 
Keitel podpisał dyrektywę o kryptoni- 
mie „Aufbau Ost” („Budownictwo na 
wschodzie”), która rozpoczynała przygo- 
towywanie zaplecza późniejszej operacji 
„Barbarossa. 

We wrześniu 1940 r. wstępny plan 
operacji opracowany przez gen. Marcksa 
został przekazany gen. Friedrichowi Pau- 
lusowi z OKH. Jednocześnie w Oddziale 
Obrony Terytorialnej OKW gen. Alfred 
Jodl powierzył płk. Bernhardowi von Loss- 
bergowi opracowanie alternatywnej wersji 
operacji. Płk von Lossberg w swej wersji 
proponował utworzenie trzech grup armii. 
Według niego GA „Północ” powinna 
skoncentrować się na zdobyciu Lenin- 
gradu, natomiast do ataku na Moskwę 
z kierunku smoleńskiego miała zostać 
utworzona GA „Środek”. Zadania trzeciej 
grupy pozostały niezmienione. Pomysł ten 
podchwycił gen. Paulus i 29 X przedstawił 
gen. Halderowi podstawowe założenia ata- 
ku, uwzględniające działania trzech grup 
armii. Główną zasadą ich użycia miało być 
pełne zaskoczenie i maksymalne wyko- 
rzystanie możliwości wielkich związków 
pancernych i związków szybkich. Jed- 
nocześnie rozpoczęto rozmieszczanie na 
terenie okupowanej Polski i Prus Wschod- 
nich nowych oddziałów wojsk. Do 12 XI 
znalazło się na tych terenach 40 nowych 
dywizji. Oficjalnie, ponieważ trudno było 
ukryć tak dużą dyslokację, miały one być 
na tych terenach chronione przed atakami 
brytyjskiego lotnictwa. 

Niemieckie działania na polu dy- 
plomatycznym miały za zadanie wyson- 
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dowanie zamiarów dotychczasowego 
sojusznika. Podczas listopadowej wizyty 
radzieckiego ministra spraw zagranicz- 
nych Wiaczesława Mołotowa i jego 
rozmów z Hitlerem stało się jasne, że eks- 
pansja Związku Radzieckiego będzie wy- 
kraczała poza wcześniej ustalone granice. 
Jednym słowem radziecka zachłanność 
w ewidentny sposób zagrażała interesom 
III Rzeszy. Chyba po tych rozmowach 
Fiihrer ostatecznie zdecydował się na 
atak. Plan operacji o kryptonimie „Otto” 
trafił do feldmarsz. Walthera von Brau- 
chitscha 19 XI. 

Dalszy wpływ na plany III Rzeszy 
miało żądanie przez Rosjan wyrażenia 
zgody na działania wobec Finlandii i Buł- 
garii oraz rozszerzenie strefy wpływów 
o Iran i rejon Zatoki Perskiej. Jednocześnie 
Związek Radziecki chciał wymusić na 
Turcji oddanie kontroli nad Bosforem 
i Dardanelami oraz wyrażenie zgody na 
utworzenie baz wojskowych w tym kraju. 
Mołotow oczekiwał niemieckiego popar- 
cia w tej kwestii. W takiej sytuacji plan 
operacji „Otto” został przedstawiony 
Hitlerowi 5 XII. Po aprobacie 
termin rozpoczęcia działań 


Porucznik niemieckiego pułku 
pancernego w umundurowaniu 
letnim, GA „Północ”, 1941 r. Oficer 
na ilustracji nosi standardowy czarny 
kombinezon załóg wozów pancer- 
nych, jest weteranem walk w Hisz- 
panii, widoczna jest także wstążka 
Krzyża Żelaznego II klasy, Krzyż 
Żelazny I klasy i Odznaka za rany. 


ustalono orientacyjnie na koniec maja 
1941 r. Jednak niemieckie zaangażowanie 
na Bałkanach, zakończone pokonaniem 
Jugosławii i Grecji, przesunęło termin 
operacji o miesiąc, ponieważ dopiero 1 VI 
Hitler mógł zatwierdzić ostateczny harmo- 
nogram przygotowań do operacji, która 
teraz nosiła kryptonim „Barbarossa. 

Niemieckie wojska do rejonów 
wyjściowych, położonych w odległości 
7-30 km od granicy, dotarły 10 VI. 18 VI 
zaczęły zajmować pozycje do natarcia. 
Ostateczne potwierdzenie terminu ataku 
nadeszło 21 VI o godz. 13:00. Operacja 
„Barbarossa” miała rozpocząć się następ- 
nego dnia o godz. 3:30. 

Siły niemieckie użyte bezpośrednio 
do przeprowadzenia tej operacji liczyły 
prawie 5,5 mln żołnierzy zgrupowa- 
nych w 166 dywizjach i 13 brygadach. 

W 17 dywizjach pancernych i 13 zmecha- 
nizowanych znajdowało się 3700 czołgów 
i 600 samochodów pancernych. Dodat- 
kowo siły te były wyposażone w 250 dział 
szturmowych i 202 samobieżne działa 
przeciwpancerne. Wsparcie zapewniało 
im 47 tys. dział i moździerzy oraz 3150 sa- 
molotów. Na liczącym 230 km odcinku od 


STRONY KONFLIKTU 


Kłajpedy do Gołdapi została rozlokowana 
GA „Północ złożona z 16. i 18. Armii 
oraz 4. Gr.Panc. W składzie tych związ- 
ków znajdowały się 23 dywizje piechoty, 

3 dywizje pancerne i 3 dywizje zmotory- 
zowane. Wsparcie z powietrza zapewniała 
1. Flota Powietrzna. 

Armia Czerwona także szykowała się 
do napaści na swego dotychczasowego so- 
jusznika. Wiele wskazuje na to, że działa- 
nia miały rozpocząć się na początku lipca 
atakiem wojsk Kijowskiego Specjalnego 
Okręgu Wojskowego w kierunku Krakowa 
i Śląska. Uderzenie pomocnicze z rejonu 
Białegostoku miało w kierunku Warszawy 
i Lublina wykonać lewe skrzydło Zachod-* 
niego Specjalnego Okręgu Wojskowego. 
Według stanu na 1 VI 1941 r. radzieckie 
wojska lądowe liczyły 5 224 066 żołnie- 
rzy. Uzbrojenie i wyposażenie tej armii 
stanowiło 7 354 999 karabinów, 89 517 pi- 
stoletów maszynowych, 235 584 karabiny 
maszynowe, 1878 wielkokalibrowych 
karabinów maszynowych, 48 647 dział, 

53 117 moździerzy, 8680 dział przeciwlot- 
niczych, 25 932 czołgi, 193 218 samocho- 
dów ciężarowych, 78 972 inne samochody, 
42 931 ciągników i 498 493 konie. Lotnic- 
two wojskowe posiadało ok. 22 tys. samo- 
lotów bojowych. 

W przygranicznych okręgach wojsko- 
wych znajdowało się 2 517 054 żołnierzy. 
Ich uzbrojenie i wyposażenie stanowiło 
3 075 676 karabinów, 64 631 pistoletów 
maszynowych, ponad 100 tys. karabinów 
maszynowych (93 535 bez OOW), 637 ka- 
rabinów 12,7 mm, 52 687 różnych dział 
i moździerzy, 13 981 czołgów. 

Mimo tak dużej przewagi w sprzę- 
cie w pierwszych dniach wojny Armia 
Czerwona poniosła szereg klęsk, przy 
całkowitej niewydolności dowództwa 
i upadku morale połączonym z masowymi 
dezercjami. 

W rejonie Leningradu i wzdłuż 
granicy z Finlandią stacjonowały wojska 
Leningradzkiego Okręgu Wojskowe- 
go. Liczyły one 404 470 żołnierzy. Ich 
uzbrojenie i wyposażenie stanowiły 
591 282 karabiny, 7515 pistoletów maszy- 
nowych, 15 775 karabinów maszynowych 
kalibru 7,62 mm, 150 karabinów maszy- 
nowych 12,7 mm, 2986 dział polowych, 
3687 moździerzy, 1228 dział przeciwlot- 
niczych, 1977 czołgów, 20 481 samocho- 
dów ciężarowych, 8287 innych samocho- 
dów, 4249 ciągników i 31 520 koni. 22 VI 
lotnictwo okręgu liczyło 1288 samolotów 


bojowych, w tym 308 bombowych, 

74 szturmowe, 857 myśliwskich, 31 roz- 
poznawczych oraz 18 przeznaczonych do 
łączności. 

W republikach zajętych 

w 1940 r. stacjonowały wojska Nad- 
bałtyckiego Specjalnego Okręgu Woj- 
skowego. Według stanu na 1 VI liczyły 
one 369 702 żołnierzy. Ich uzbrojenie 
i wyposażenie stanowiło 374 425 kara- 
binów, 15 565 pistoletów maszynowych, 
14919 karabinów maszynowych kalibru 
7,62 mm, 97 karabinów maszyno- 
wych 12,7 mm, 3546 dział polowych, 
2969 moździerzy, 504 działa przeciwlot- 
nicze, 1646 czołgów, 13 525 samochodów 
ciężarowych, 5586 innych samochodów, 
2978 ciągników i 38 826 koni. Wojska 
okręgu były podzielone na trzy armie: 
8., 11. i będącą w fazie organizacji 27. Siły 
lotnicze okręgu liczyły 22 VI ok. 1200 sa- 
molotów, w tym 425 bombowych, 
93 szturmowe, 621 myśliwskich 
i 5 rozpoznawczych. 

W bałtyckich portach 

stacjonowała Flota Bałtycka, 

w której skład wchodziły 

m.in. 2 stare okręty 
liniowe, 2 krążowniki, 
2 duże niszczyciele, 

7 starych niszczycieli, 
15 nowych nisz- 
czycieli, 73 okrę- 
ty podwodne. 
Flotę wspierało 
781 samolotów 
bojowych, w tym 
57 torpedowych, 
131 bombowych, 
74 szturmowe, 368 my- 
śliwskich i 151 roz- 
poznawczych. Jeszcze 
21 VI z wojsk Okręgu 
Leningradzkiego utwo- 
rzono Front Północny, 
a z wojsk Okręgu 
Nadbałtyckiego — Front 
Północno-Zachodni. 
Był to jeszcze jeden 
dowód na zaawan- 
sowanie radzieckich 
przygotowań do 
wojny. 

O świcie 22 VI 
ruszyły do szturmu wojska GA 
„Północ. Oddziały LVI KPanc. 
w ciągu kilku godzin zajęły 
mosty na Mituwie i dotarły do 


Dubisy. XXXXI KPanc. po kilku go- 
dzinach zajął Taurogi i kierował się na 
Szawle. Wieczorem, posuwając się wzdłuż 
wybrzeża, 291. DP osiągnęła linię kolejową 
z Lipawy do Rygi. Front został przełamany 
na całej szerokości i na znaczną głębokość. 
Przeprowadzone następnego dnia radziec- 
kie kontrnatarcie załamało się. Spychając 
jeszcze dość silne oddziały radzieckie, 
GA „Północ” dotarła 25 VI do linii Wilno 
— Kiejdany — Szawle — Lipawa. Dalej 
utrzymywano wysokie tempo natarcia i do 
30 VI wojska feldmarsz. Wilhelma 
von Leeba dotarły do linii Połock — Dy- 
neburg (ob. Daugavpils) - Kryżborg 
(ob. Krusipils) — Ryga. Przeciwnatarcie 
radzieckiego 21. KZmech. nie zdołało 
zmienić sytuacji. Rosjanie rozpoczęli 
odwrót w kierunku Dźwiny, ale do 5 VII 
i ta linia została przerwana, a dwa dni 
później zdobyto Psków. Kolejną rubież 
obrony organizowano na rzece Łudze 
i linii Stara Russa - Narwa. W tym 
czasie niemieckie oddziały 
były już mocno wyczerpane 
i poniosły znaczne straty, co 
/ zmniejszało tempo 
natarcia. Do nowej 
|. linii obrony wojska 
GA „Północ” dotarły 
około 15 VII. Z rejonu 
Starej Russy Rosjan 
| wyparto dopiero 20 VII, 
e. a pięć dni później podda- 
ły się okrążone w tym re- 
4 jonie oddziały radzieckie. 
=. 20 VII XXXXI KPanc. 
dotarł do drogi prowa- 
dzącej do Krasnogwar- 
diejska (ob. Gatczyna). 
Miasto leżące w odleg- 
łości zaledwie 30 km od 
Leningradu znajdowało się 
w zasięgu ręki. Droga do 
dawnej stolicy imperium 
teoretycznie stała otwo- 
rem przed wojskami 
feldmarsz. von Leeba. 


Kapral radzieckiej 
dywizji piechoty, hełm 
wz. 40, uzbrojony 
w karabin 
Tokariewa 

kalibru 
7,62 mm. 
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3 FELDMARSZ. WILHELM RITTER VON LEEB 


óżniejszy niemiecki feldmarszałek urodził się w Landsbergu nad Lechem w Ba- 

warii 5 IX 1876 r. Od 1895 r. służył w armii bawarskiej jako porucznik 4. pułku 
artylerii. W 1900 r. w ramach niemieckiego korpusu ekspedycyjnego przebywał 
w Chinach. Po powrocie w latach 1907-1909 uczęszczał do Bawarskiej Akademii 
Wojskowej w Monachium. W latach 1909-1911 służył w sztabie generalnym w Ber- 
linie. Awansowany do stopnia kapitana, został w 1912 r. dowódcą baterii w 10. po- 
lowym pułku artylerii. Na początku I wojny światowej znajdował się w sztabie 
generalnym I Korpusu Bawarskiego i w 1915 r. wziął udział w walkach na terenie 
Serbii. Latem następnego roku, już jako major, znalazł się na froncie wschodnim. 
29 V 1916 r. został uhonorowany za zasługi Krzyżem Rycerskim Wojskowego 
Orderu Maksa Józefa, najwyższym odznaczeniem bawarskim. 21 VI otrzymał t 
szlachecki. Po wojnie pozostał w Reichswehrze, gdzie od 1925 r. jako pułkownik 
wodził 7. pułkiem artylerii. Wcześniej w 1923 r. brał udział w stłumieniu nazistow= 
skiego puczu w Monachium. Od 1927 r. był dowódcą artylerii V Okręgu Wojsko- a > j , 
wego, a od 1929 r. — VII Okręgu Wojskowego. W latach 1930-1937 dowodził 7. DP 
i 2. GA. 1 I 1934 r. otrzymał awans do stopnia generała. W lutym 1938 r. został prze- 
__ niesiony w stan spoczynku, ale już we wrześniu mianowano go dowódcą 12. Armii, 
_ która miała zająć Sudety. Wkrótce, bo 1 XI, otrzymał awans na generała pułkowni- 
ka. Latem 1939 r. mianowano go dowódcą GA „C” na zachodzie Niemiec. Podczas 
wojny z Francją jego wojska pod Colmar w Alzacji przełamały 14 VI 1940 r. umoc- 
nienia Linii Maginota. Za to zwycięstwo 19 VII 1940 r. mianowano go feldmarszał- 
kiem i odznaczono Krzyżem Rycerskim. Jednocześnie został zaufanym człowiekiem 
Hitlera, który „zapomniał” o jego niechęci do narodowego socjalizmu z jednej 
strony, a religijności z drugiej. Podczas przygotowań do operacji „Barbarossa” został 
mianowany dowódcą GA „Północ Realizując wydaną przez Fiihrera 30 VII dyrek- 
tywę nr 34, von Leeb przygotował operację zakładającą współpracę z armią fińską 
i mającą doprowadzić do zajęcia Leningradu. Przeprowadzone w trzech kierunkach 
"natarcie przyniosło szereg sukcesów. W efekcie niemieckie wojska doszły do jeziora 


Niemiecki goniec motocyklowy, zima Ładoga i odcięły miasto od terytorium kontrolowanego przez Armię Czerwoną. 
1941 r. Przejmujące mrozy zapisały się Rozpoczęty 17 IX szturm na Leningrad nie przyniósł jednak oczekiwanego rezul- 
w pamięci żołnierzy III Rzeszy jako okres tatu. Ponawiane przez kilka tygodni działania zapewniły tylko niewielkie zdobycze 


panowania „generała Mroza”. terytorialne. Ostatnim sukcesem było zajęcie 8 XI strategicznego punktu — wioski 


Tichwin. Punkt ten został odbity przez wojska gen. Mierieckowa 10 XII. Do końca 
tego miesiąca wojska niemieckie musiały wycofać się na niektórych odcinkach. Odpowiedzialnością za te niepowodzenia, połą- 
czone z dużymi stratami, Hitler obarczał von Leeba, chociaż pozbawiono go możliwości kontynuowania działań, przerzucając 
siły na kierunek moskiewski. W takiej sytuacji von Leeb wystąpił 16 I 1942 r. o zdjęcie go z zajmowanego stanowiska. Hitler 
zgodził się, a oficjalnie jako przyczynę podano stan zdrowia. Do końca wojny von Leeb nie zajmował już żadnego stanowiska. 
Mimo swego stosunku do nazizmu nie odmówił w 1944 r. przy- 
jęcia od rządu bawarskiego nagrody w postaci 638 tys. marek. 
Także po nieudanym zamachu na Hitlera z 20 VII 1944 r. złożył 
dyktatorowi deklarację lojalności. 2 V 1945 r. został aresztowa- 
ny przez amerykańską żandarmerię w swej rodzinnej posiad- 
łości Hochenschwangau. Był sądzony przez Międzynarodowy 
Trybunał Wojskowy w Norymberdze. Z powodu bałaganu 
w dokumentach został skazany tylko z jednego zarzutu, na trzy 
lata więzienia. Po wyroku zwolniono go, ponieważ na poczet 
kary zaliczono mu areszt. Po uwolnieniu nie prowadził żadnej 
działalności. Zmarł w Hochenschwangau 29 IV 1956 r. 


Niemieccy żołnierze na ulicach jednego z miasteczek ZSRR, jesień 
1941 r. Noszone płaszcze sugerują, że pogoda uległa już pogorszeniu. 
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DOWÓDCY 


MARSZ. KIRIŁŁ AFANASJEWICZ MIERIECKOW 


nany dowódca z lat II wojny światowej urodził się 7 VI 1897 r. we wsi Nazariewo 
w obwodzie moskiewskim. W wieku 15 lat zaczął pracować. Do partii bolsze- 
wików wstąpił w 1917 r., a już rok później był komisarzem politycznym w Armii 
Czerwonej. Brał udział w walkach na froncie wschodnim i południowym, ostatecznie 
został szefem sztabu brygady. Podczas 
wojny z Polską służył w sztabie 1. Armii 
Konnej Budionnego. W 1921 r. ukoń- 
czył Akademię Wojenną i przez 
10 lat pełnił różne funkcje sztabowe. 
W 1931 r., mimo braku znajomości 
języka niemieckiego, został wysłany 
na roczne szkolenie do Niemiec. Po 
powrocie krótko pracował w sztabie 
kad : , Moskiewskiego Okręgu Wojskowego, 
aw kwietniu 1932 r. pg szefem sztabu Białoruskiego Okręgu Wojskowe- 
go. W styczniu 1935 r. powierzono mu stanowisko szefa sztabu Samodzielnej 
Armii Dalekowschodniej. W 1936 r. został wysłany do Hiszpanii, gdzie był 
doradcą szefa sztabu generalnego Republiki Hiszpańskiej. Odwołany po roku, 
w odróżnieniu od większości kombatantów nie został poddany represjom, 
a nawet objął stanowisko zastępcy szefa sztabu generalnego. Od 1938 r. do- 
wodził Nadwołżańskim Okręgiem Wojskowym. W chwili napaści Związku 
Radzieckiego na Finlandię był dowódcą Leningradzkiego Okręgu Wojskowego. 
Po niepowodzeniach na froncie został oskarżony o nieudolność i zdegradowa- 
ny do funkcji dowódcy 7. Armii. Po ciężkich walkach zdołał doprowadzić do 
zdobycia Wyborga w marcu 1940 r. Za działalność w wojnie z Finlandią 21 III 
otrzymał tytuł Bohatera Związku Radzieckiego, a 4 VI awansowano go do stop- 
nia generała armii. Był członkiem Głównej Rady Wojennej, a od 14 VIII szefem 
sztabu generalnego. W styczniu 1941 r. pozbawiono go tej funkcji, a w lipcu był  Radzieccy żołnierze w trakcie walk na 
okresowo aresztowany jako szpieg brytyjski. W ramach przygotowań do wojny dalekich przedpolach Leningradu, późna 
z III Rzeszą miał zostać dowódcą Frontu Północnego, ale po niemieckim ataku — jesień 1941 r. 
objął jedynie stanowisko dowódcy 11. Armii. W ciągu kilku miesięcy dowodził 
7., 4. i 33. Armią. W grudniu 1941 r. został dowódcą Frontu Wołchowskiego. Zdołał powstrzymać dalsze niemieckie natarcie 
pod Leningradem, a w styczniu 1944 r. razem z wojskami Frontu Leningradzkiego brał udział w przełamaniu blokady miasta. 
W lutym 1944 r. został dowódcą Frontu Karelskiego. Za udział w wyeliminowaniu z wojny Finlandii 26 X 1944 r. miano- 
wano go marszałkiem Związku Radzieckiego. W kwietniu 1945 r. został wysłany na Daleki Wschód, gdzie najpierw objął 
dowództwo nad Nadmorską Grupą Wojsk, a od sierpnia dowodził 1. Frontem Dalekowschodnim biorącym udział w wojnie 
z Japonią. Po wojnie dowodził kolejno 
okręgami wojskowymi: Nadmorskim, 
Moskiewskim, Białomorskim i Północ- 
nym. Od 1955 do 1964 r. pełnił funkcje 
(kolejno) zastępcy ministra obrony do 
spraw wyższego szkolnictwa wojskowe- 
go i generalnego inspektora Minister- 
stwa Obrony Związku Radzieckiego. 
Przez pięć kadencji był także deputo- 
wanym do Rady Najwyższej. Zmarł 
w Moskwie 30 XII 1968 r. 


Radzieccy zwiadowcy na posterunku, sądząc 
z obecności telefonu polowego, ich rolą było 
ostrzeganie dowództwa przed nadciągającym 
atakiem Niemców. 


ierwsze boje w rejonie Leningra- 

du zostały stoczone nie z armią 
niemiecką, lecz z wojskami fińskimi. 
Chociaż przez wiele dziesięciole- 
ci radziecka propaganda usiłowała 
przedstawiać Finlandię jako agresora, 
to sytuacja była dokładnie odwrot- 
na. 17 VI zaczął działać sztab Frontu 
Północnego przeznaczonego do ataku 
na Finlandię. Tego samego dnia zaczęto 
przemieszczać nad granicę w Karelii 
1. KZmech., a przede wszystkim wcho- 
dzącą w jego skład elitarną 1. DPanc. 
22 VI dywizja ta została rozładowana 
w Laponii i zajęła pozycje w odległości 
ok. 60 km od granicy. Jeszcze tego dnia 
przed świtem rozpoczęto przygotowa- 
nia do wysłania na Przesmyk Karelski 
21. DPanc. z 23. Armii. Następnego 
dnia, mimo że od 24 godzin trwała 
wojna z Niemcami, dywizja ta wraz 
z 24. DPanc. i 198. DZmech., wchodzą- 
ce w skład 10. KZmech., ruszyły nie na 
południe, ale ku granicy fińskiej. Mimo 


Ciężki moździerz 24 cm Mórser 18(t) w czasie 
ostrzału radzieckich pozycji w pobliżu 
Leningradu, początek września 1941 r. 
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panującego na trasie bałaganu korpus 
rozwinął się wzdłuż granicy w dniach 
25 i 26 VI. Już wcześniej na północnym 
odcinku przyszłego frontu zgromadzo- 
no wszystkie posiadane siły, tak że po- 
zbawiono ochrony port w Murmańsku. 
Działania bojowe Frontu Północne- 
go wymierzone w Finlandię zaczęły się 
już 23 VI od nalotów na Helsinki i Tur- 
ku. Następnie od 25 do 30 VI samoloty 
Frontu Północnego oraz dwóch flot, 


Bałtyckiej i Północnej, przeprowadziły 
serie ataków na lotniska w Finlandii 


i północnej Norwegii. Atakowano nie 
tylko obiekty zajmowane przez nie- 
miecką 5. Flotę Powietrzną, lecz także 
lotniska wyłącznie fińskie. W nalotach 
wzięło udział 236 samolotów bombo- 
wych i 224 myśliwskie. Po atakach na 
19 lotnisk Rosjanie przypisywali sobie 
zniszczenie 130 maszyn przeciwnika. 
W rzeczywistości straty były niewielkie, 


PRZEBIEG WALK 


a atakujący zostali pozbawieni kilku- 
nastu bombowców zestrzelonych przez 
fińskie myśliwce. 

W trudnych warunkach tereno- 
wych Armia Czerwona wychodziła na 
pozycje do ataku bardzo wolno. 23. Ar- 
mia działała na Przesmyku Karelskim, 
lewe skrzydło 7. Armii — na północ od 
jeziora Ładoga. Armia fińska, wspiera- 
na przez niemieckiego sojusznika, nie 
zamierzała czekać bezczynnie i 10 VII 
przeszła do ofensywy. Na odcinku fron- 
tu obsadzonym przez 7. Armię gen. Ki- 
riłła Mierieckowa fińskie dywizje Armii 
„Karelia” uderzyły z rubieży Sorta- 
wala — Wiartsila w kierunku Łachty 
i Kotkozierowa. Natomiast 23. Armię 
gen. Gierasimowa zaatakowały oddzia- 
ły fińskiej Armii Południowo-Wschod- 
niej. 7. Armia była powoli spychana 
w stronę rzeki Swir. Do końca września 
Armia „Karelia” opanowała cały lewy 
brzeg tej rzeki, zdobywając położony 
nad jeziorem Onega Petrozawodzk. Na 
Przesmyku Karelskim natarcie fińskie 
prowadzone w stronę Hitoli i Wybor- 
ga posuwało się początkowo bardzo 
wolno. Front został jednak przełama- 
ny, a do 10 VIII Finowie przesunęli 
się na lewym skrzydle o mniej więcej 
50 km w stronę Leningradu. Natarcie 
w kierunku Wyborga zakończyło się 
sukcesem dopiero 1 IX, kiedy broniące 
go oddziały wycofały się na wybrzeże. 
Otoczone pod miastem trzy dywizje 
piechoty przeszły do rejonu portu 
Koivisto (Primorsk), skąd zostały ewa- 
kuowane przez Flotę Bałtycką. Odwrót 
osłaniały baterie artylerii Wyborskiego 
Rejonu Umocnionego w pobliżu tego 
portu. Armia fińska osiągnęła na Prze- 
smyku Karelskim granicę państwową 
z 1939 r. i rozpoczęła budowę umoc- 
nień. Mimo silnych nacisków ze strony 
III Rzeszy Finlandia zadowoliła się 
odzyskaniem utraconego terytorium 
i nie zamierzała kontynuować działań 
ofensywnych. Na tym odcinku front 
ustabilizował się aż do lata 1944 r. 


KIERUNEK LENINGRAD. 
DZIAŁANIA GA „PÓŁNOC” 
W LIPCU I SIERPNIU 


Ponieważ radziecki odwrót w lipcu 
był przeprowadzony na tyle sprawnie, 
że Armia Czerwona na tym odcinku 
frontu nie została rozbita, konieczne 
stało się przegrupowanie niemieckich 


wojsk. Utworzono trzy grupy ude- 
rzeniowe przewidziane do natarcia 

na Leningrad. Rozmieszczono je od 
jeziora Ilmen do Bałtyku. Najsilniejsza 
z tych grup, „Północna, była utworzo- 
na z oddziałów XXXXI KPanc. (1., 6., 
8. DPanc.), 36. DZmot. oraz 1. i 58. DP. 
W skład grupy „Ługa” wchodziła 

część LVI KPanc. dowodzonego przez 
gen. Ericha von Mansteina. Były to: 

3. DZmot., włączona do korpusu Dywi- 
zja Policyjna SS i 269. DP. Na prawym 
skrzydle znajdowała się grupa „Szimsk”. 
W jej skład wchodził I Korpus, złożo- 
ny z 11.i 21. DP oraz części 126. DP, 

a także XXVIII Korpus ze 122. DP. Po- 
zostałe oddziały 18. Armii gen. Georga 
von Kiichlera zostały wyznaczone 

do zlikwidowania wojsk radzieckich 
okrążonych pod Tallinem. Po wykona- 
niu zadania miały nacierać na północ 
od jeziora Pejpus w kierunku Narwy, 

a później Leningradu. 

Oddziały niemieckie, wypoczęte po 
przerwie w działaniach i wzmocnione 
uzupełnieniami, rozpoczęły działania 
2 VIII. Wokół Ługi, z rejonu Ilwanow- 
skich i Sabska, rozpoczęło się natarcie 
na Krasne Sieło, a z rejonu Porchowa 
i znad rzeki Szełoń — w stronę jeziora 
Ilmen i Nowogrodu. Front został dość 
szybko przerwany i już następnego 
dnia Niemcy zdobyli Chołm. 6 VIII 
została zajęta Stara Russa, a następnego 
dnia XXXXI Korpus gen. Georga Han- 
sa Reinhardta kontynuował natarcie. 
Jednak w tym momencie pomiędzy 
GA „Północ” i GA „Środek” zaczęła 
powstawać spora luka, którą rozpoznał 
wywiad radziecki. 

Kontratak Armii Czerwonej nastą- 
pił 12 VIII. W powstałą przerwę weszły 
wojska 11. i 34. Armii. W natarciu 
wzięło udział osiem dywizji piechoty, 
dywizja kawalerii i korpus zmechanizo- 
wany. Uderzenie radzieckie było na tyle 
silne, że niemiecki X Korpus gen. Ericha 
Hansena został odrzucony aż o 60 km. 
Chociaż sytuacja stawała się poważna, 
to reakcja feldmarsz. Wilhelma von 
Leeba była błyskawiczna. Z rejonu Ługi 
i Nowogrodu w stronę Starej Russy 
skierowano dywizję zmotoryzowaną SS 
„Iotenkopf” i 3. DZmot. oraz dowódz- 
two LVI KPanc. Z GA „Środek” ruszyło 
na północ wsparcie w postaci XXXIX 
KPanc. gen. Rudolfa Schmidta. Zapew- 
niono też silne wsparcie Luftwaffe. 


Radziecki plakat propagandowy z początków 
wojny niemiecko-radzieckiej, zatytułowany „Za 
Ojczyznę-Matkę”. Propaganda rosyjska często 
odwoływała się do symboliki łączącej państwo 
z matką. 


Niemiecki kontratak został prze- 
prowadzony 19 VIII i zakończył się 
pełnym sukcesem. Dywizja „Toten- 
kopf” i 3. DZmot. zaatakowały z flanki 
radziecką 34. Armię i szybko wyszły na 
jej tyły, odcinając ją od zaplecza. Jedno- 
cześnie pod Ługą 269. DP i Dywizja 
Policyjna SS przerwały radziecką obro- 
nę i wyszły na tyły 42. Korpusu. Do 
22 VIII niemieckie oddziały osiągnęły 
rzekę Lowat. W efekcie część radziec- 
kich oddziałów została okrążona i zmu- 
szona do kapitulacji. Do niewoli trafiło 
12 tys. żołnierzy, zdobyto 141 czołgów, 
246 dział i setki samochodów. Wśród 
zdobyczy był też egzemplarz ruchomej 
wyrzutni pocisków rakietowych zwanej 
„katiuszą”. 

Okrążenia Leningradu Kwatera 
Główna Armii Czerwonej zaczęła się 
obawiać 17 VIII, kiedy nie było już 
możliwości powstrzymania Niemców 
między Narwą a jeziorem Ilmen. W ob- 
liczu tak poważnego zagrożenia 23 VIII 
zreorganizowano obronę, co miało 
usprawnić dowodzenie. Front Północny 
został podzielony na Front Karelski do- 
wodzony przez gen. Waleriana A. Fro- 
łowa i Front Leningradzki dowodzony 
przez gen. Markiana M. Popowa. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Radziecka piechota w boju, sanitariuszka udziela pierwszej pomocy rannemu. Zdjęcie wykonane 
prawdopodobnie dla celów propagandowych, w trakcie ćwiczeń, a nie na prawdziwym polu walki. 


s 


- LJ Pk 


* Bag, 
km. 
wiz 


Przedmieścia Leningradu, wrzesień 1941 r. — niemieckie działa szturmowe StuG III z 666. Baterii 


Dział Szturmowych i osłaniająca je piechota. 


Wojska drugiego z tych frontów skła- 
dały się z 8., 23. i 48. Armii oraz Floty 
Bałtyckiej. Na zorganizowanie obrony 
na kolejnej linii było już jednak za 
późno. Niemieckie działania wyraźnie 
wskazywały na chęć zajęcia terenów 
na wschód od Ładogi. Stacja kolejowa 
Czudowo na linii łączącej Leningrad 

z Moskwą została zajęta 25 VIII przez 
21. batalion rozpoznawczy 21. DP. 
Przerwanie połączenia kolejowego przy 
mizernej sieci dróg poważnie ograni- 
czyło możliwość zaopatrywania miasta 
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i wywożenia z niego budowanych tam 
czołgów ciężkich KW. Tego samego 
dnia 16. Armia i 4. Gr.Panc. rozpo- 
częły natarcie na trzech kierunkach. 
Pierwsze było skierowane na Ljuban 

i Wołchow, drugie - na Czudowo 

i Tosno, a trzecie — na Budogoszcz i Ti- 
chwin. Prowadzone działania rozwijały 
się dla Niemców pomyślnie i 30 VIII 

8. DPanc. dotarła do stacji kolejowej 
Mga. W jej rejonie zaskoczono i rozbito 
oddziały części 48. Armii dowodzonej 
przez gen. Stiepana D. Akimowa, które 


jeszcze nie zdążyły się uformować po 
rozładunku. Zajęcie stacji Mga likwi- 
dowało ostatnie połączenie kolejowe 
Leningradu z resztą kraju. Radzieckie 
dowództwo nie podjęło w porę próby 
odbicia tego tak ważnego punktu, co 
ograniczyło możliwość zaopatrywania 
miasta wyłącznie do drogi wzdłuż je- 
ziora Ładoga. Stacja pozostawała w rę- 
kach Niemców aż do wiosny 1944 r. 

Dla ratowania sytuacji ra- 
dzieckie dowództwo skierowało na 
kierunek leningradzki dwie nowe 
armie: 54. marsz. Grigorija 1. Kuli- 
ka, która miała bronić Wołchowa, 
i 52. gen. Nikołaja K. Kłykowa, której 
zadaniem była obrona rejonu na połu- 
dnie od tego miasta. W bezpośrednim 
sąsiedztwie Leningradu utworzono 
31 VIII dwie nowe armie. Z oddziałów 
stacjonujących na słucko-kołpińskim 
odcinku Krasnogwardiejskiego Rejonu 
Umocnionego sformowano 55. Armię 
gen. [wana G. Łazariewa. Jednocześnie 
z tego odcinka utworzono nowy rejon 
umocniony, natomiast z pozostałych 
oddziałów rejonu sformowano 42. Ar- 
mię gen. Fiodora S. Iwanowa. Jakby 
nie dowierzano talentom miejscowych 
władz i dowództwa, do Leningradu 
wysłano specjalną komisję Komitetu 
Centralnego WKP(b) i Państwowe- 
go Komitetu Obrony (GKO) złożoną 
z działaczy partyjnych. W jej składzie 
znaleźli się: N.N. Woronow, P.F. Żiga- 
riew, A.N. Kosygin, N.G. Kuzniecow, 
G.M. Malenkow i W.M. Mołotow. 
Jedynym wymiernym efektem było 
zlikwidowanie dowództwa Północno- 
-Zachodniego Kierunku Strategicznego 
i zastąpienie na stanowisku dowódcy 
Frontu Leningradzkiego gen. Popowa 
marsz. Klimientem J. Woroszyłowem. 
Jednocześnie komisja nie podjęła ja- 
kichkolwiek kroków mających dopro- 
wadzić do ewakuacji ludności cywilnej 
niezwiązanej ani z produkcją wojenną, 
ani z funkcjonowaniem miasta. 

GA „Północ” ruszyła ponow- 
nie 7 IX. Już tego dnia 118. pp przy 
wsparciu bombowców Ju 87 przerwał 
pozycje obrony i zdobył Aropakosy. 
Ponieważ głównym celem było jak 
najszybsze odcięcie obrońców od reszty 
wojsk, utworzono specjalną grupę bo- 
jową, Kampfgruppe „Hoppe”, złożoną 
z 424. pp, części 76. pp i 29. ppanc., 
mającą zapewnione silne wsparcie lot- 


nictwa. Jeszcze 7 IX grupa ta przebiła 
się przez radzieckie pozycje i dotarła do 
południowego brzegu Ładogi w rejonie 
starej twierdzy Szlisselburg. Przez miej- 
scowość Kirowsk położoną na południe 
od twierdzy prowadziła jedyna droga 
lądowa do miasta. W pobliżu znajdo- 
wała się też duża elektrownia wodna, 
zaopatrująca miasto w energię elek- 
tryczną, i śluzy umożliwiające połącze- 
nie jeziora z Bałtykiem. 

Początkowo szturm na Szlissel- 
burg nie przynosił rezultatów, obrona 
była dobrze zorganizowana i trzymała 
się dzielnie. Jednak w rejonie osiedla 
Kiełkowo pozostawiono niewielką lukę; 
którą Niemcom udało się rozpoznać. 
Rano 8 IX w lukę tę uderzył 424. pp 
i do godz. 10:00 cały Szlisselburg był 
w niemieckich rękach. Pierścień okrą- 
żenia został zamknięty. Następnego 
dnia rozpoczęły się bezpośrednie walki 
o Leningrad. 

Miasto było przygotowane do 
długotrwałej obrony. Utworzono wokół 
niego dwa pasy umocnień, przygotowa- 
nych w większości przez ludność cywil- 
ną. Zewnętrzny pas obrony przebiegał 
w odległości ok. 40 km od centrum 
Leningradu. Zaczynał się obok Peter- 
hofu, przebiegał na zachód od Ropszy 
do Krasnogwardiejska, gdzie skręcał na 
wschód i poniżej Pawłowska i Kolpi- 


na dochodził do Newy. Wewnętrzny 
pas obrony znajdował się w odległości 
ok. 25 km od centrum miasta i składał 
się z głęboko rozbudowanych fortyfi- 
kacji. Głównym punktem obrony tego 
pasa były wzgórza Duderhof. Spośród 


miejscowości najsilniej umocnione były 


Kolpino i Puszkin. Oprócz umocnień 
typu polowego na dużą skalę roz- 
budowano system stałych bunkrów 
częściowo wyposażonych w artylerię. 
Poza potężnymi rowami przeciwczoł- 
gowymi teren pokryto przeszkodami 
inżynieryjnymi, chroniły go także pola 
minowe. Atak wymagał więc udziału 
grup szturmowych wspieranych przez 
artylerię i lotnictwo, ponieważ uży- 
cie broni pancernej było niemożliwe. 
Walki w takim terenie, przy znacznym 
nasyceniu obrony artylerią i wsparciu 
ogniowym ciężkich dział Floty Bałtyc- 
kiej, mogły przeistoczyć się w wojnę 
przypominającą front zachodni z lat 
1914-1918. 

Obroną Leningradu kierował 
komisarz Andriej A. Żdanow, które- 
mu podlegało dowództwo wojskowe. 
Siły przeznaczone do obrony były 
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dość pokaźne. W ich skład wchodziły: 
5. Samodzielna Bryg.PM, 11., 118., 
125., 191.i 268. DP, 1., 2.i 3. Dywizja 
Pospolitego Ruszenia. Jednocześnie 
przerzucano część oddziałów 23. Armii 
i formowano brygady z załóg okrętów, 
słuchaczy szkół wojskowych i miejsco- 
wego NKWD. Oprócz tego na front 
wysłano trzy dywizje NKWD złożone 
z żołnierzy wojsk pogranicznych, czyli 
mających przeszkolenie piechoty. Dwie 
z nich, 1.i 21., weszły w skład Frontu 
Leningradzkiego. Front wzmocniono 
jeszcze dziewięcioma pułkami pogra- 
nicznymi NKWD, a do Floty Bałtyckiej 
włączono okręty strażnicze tej formacji. 
Miasto szykowało się do długotrwa- 

łej obrony, chociaż najwyższe władze 
ZSRR liczyły się z jego utratą. W takim 
przypadku obrona miała dokonać sa- 
mozatopienia floty i zniszczyć wszyst- 
kie ważne obiekty w mieście. 

Atak na pierwszą linię obrony już 
na początku przyniósł sukcesy na kilku 
odcinkach. Oddziały XXXXI Korpu- 
su zdołały przerwać front w rejonie 
Krasnogwardiejska. Dowodzona przez 
mjr. Josefa Franza Eckingera grupa 
bojowa (Kampfgruppe „Eckinger”), 
wydzielona z 1. DPanc., uderzyła na Du- 
derhof i górujące nad okolicą wzgórze 
167 zwane „Łysym Wzgórzem”. Śmiały 
atak 1. pp na wschodniej flance i czoło- 


Czołg PzKpfw 1V z 6. DPanc., która wchodziła 
w skład 4. Gr.Panc. GA „Północ”. Osłabienie 
GA „Północ”, poprzez przeniesienie 4. Gr.Panc. 
na kierunek moskiewski, do czego doszło 

w październiku 1941 r., było jedną z przyczyn 
utrzymania się 
Leningradu. 
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Linia produkcyjna czołgów KW-1 w Fabryce 
Kirowskiej w Leningradzie. Kiedy oddziały 
niemieckie przecięły linie zaopatrzenia dla 
miasta, produkcję pojazdów przeniesiono do 
Czelabińska. 


we natarcie wzmocnionego 113. pułku 
prowadzone wzdłuż drogi do Duderho- 
fu doprowadziły do pokonania pierwszej 
linii okopów i rowu przeciwczołgowego. 
Drogą utorowaną przez saperów ruszyły 
wspierane przez samoloty szturmowe 
niemieckie czołgi. Potężnie ufortyfiko- 
wane wzgórze 167 zostało zaatakowane 
od tyłu, gdzie nie było broni przeciw- 
pancernej. Stopniowo czołgi PzKpfw IV 
rozbijały z armat 75 mm stanowiska 
obronne i do godz. 11:30 zajęły szczyt 
„Łysego Wzgórza”. Udało się także prze- 
rwać obronę na kierunku Kolpina. Na- 
stępnego dnia rozpoczęto „zmiękczanie” 
obrońców miasta. bombowce z I i VIII 
KLot. przeprowadziły serie nalotów, 
zrzucając bomby burzące i zapalające. 
Jednym ze zbombardowanych obiek- 
tów były zbudowane z drewna budynki 
Składów Badajewskich, gdzie — zapewne 
dla lepszego nadzoru - zgromadzono 
zapasy żywności dla całego miasta. 
Składy spłonęły doszczętnie i przed 
mieszkańcami stanęło widmo śmierci 
głodowej. 
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POCZĄTEK OBLĘŻENIA 

Na początku września pierścień 
okrążenia wokół Leningradu praktycz- 
nie był zamknięty. Niemcy doszli do 
jeziora Ładoga i obsadzili wschodni 
brzeg Newy. Rosjanie oprócz rejonu 
miasta utrzymywali jedynie wąski pas 
wybrzeża Bałtyku pod Oranienbau- 
mem (ob. Łomonosow). Stalin zaczął 
poważnie traktować możliwość utraty 
miasta i skierował do Leningradu swe- 
go wiernego sługę, gotowego wykonać 
każdy, nawet najbardziej niedorzeczny 
rozkaz. Był to oczywiście gen. Gieor- 
gij K. Żukow. Został wysłany nie ze 
względu na wybitne zdolności dowód- 
cze, lecz dlatego, że był specjalistą od 
wprowadzania terroru i bezmyślnego 
szafowania życiem ludzkim. Generał 
przyleciał do Leningradu 11 IX i zastą- 
pił marsz. Woroszyłowa na stanowi- 
sku dowódcy frontu. W późniejszym 
okresie przypisywał sobie niesłychane 
zasługi, chociaż zrobił niewiele. Uważa 
się, że to jemu Leningrad zawdzię- 

cza rozbudowę głęboko urzutowanej 
obrony i systemu zapór inżynieryjnych 
oraz pól minowych. W rzeczywistości 
takie decyzje zapadły wcześniej. Jedyną 
wymierną zasługą Żukowa było dopro- 
wadzenie do wsparcia 42. Armii częścią 
23. Armii z Przesmyku Karelskiego, 

co wzmocniło obronę rubieży Wzgó- 
rza Pułkowskie - Urick. Uważał się 


również za autora pomysłu tworzenia 
brygad piechoty morskiej z maryna- 
rzy pozbawionej możliwości działania 
Floty Bałtyckiej. W rzeczywistości 
oddziały takie zaczęto formować 
wcześniej, a Żukow wymyślił użycie ich 
w operacjach desantowych na tyłach 
wroga. Działania takie nie miały sensu 
z wielu powodów. Marynarze nie byli 
przeszkoleni do działań w roli piechoty 
szturmowej i mimo odwagi ponosili 
olbrzymie straty. Desanty takie szybko 
likwidowano i specjalnie one Niemcom 
nie szkodziły. Powodowały jedynie 
straty w ludziach i marnotrawienie 
sprzętu. Całkowicie natomiast Żukow 
zaniedbał możliwość odbicia stacji 
Mga i Szlisselburga, zanim przeciwnik 
ufortyfikował ten rejon. 

Niemcy nie czekali na dalsze 
wzmacnianie obrony i nowemu 
dowódcy frontu już tego samego 
dnia sprawili przykrą niespodziankę. 
Okrążono Krasnogwardiejski Rejon 
Umocniony. Przez linię umocnień 
pod Ropszą przebiły się 291. DP 
i 1. Wschodniopruska Dywizja Piecho- 
ty. Pierwsza z nich ruszyła następnie na 
Peterhof i Oranienbaum. Następnego 
dnia 96. DP gen. Schedego doszła do 
zewnętrznego pasa obrony opartego na 
rzece Iżora. Do sforsowania tej prze- 
szkody wodnej wydzielono z 284. pp 
dwie grupy bojowe - Kampfgruppe 


Kolumna niemieckich czołgów PzKpfw 38(t), na pierwszym planie wóz dowódczy, wyposażony 


w antenę ramową radiostacji. 


„Arntzen” i Kampfgruppe „Hirthe”. Po 
przeprawieniu się przez rzekę musiały 
one, posługując się drabinami szturmo- 
wymi, pokonać czterometrową skarpę. Na 
górze grupy szturmowe torowały sobie 
drogę granatami i miotaczami płomieni. 
Na pomoc obronie skierowano grupę czoł- 
gów T-34 i KW-1. Te ostatnie ruszyły do 
boju prosto z niedalekich zakładów LKZ 
mieszczących się w Kolpinie. Według nie- 
mieckich relacji ich załogi stanowili pra- 
cownicy zakładów, w tym kobiety. Część 
pojazdów nie miała jeszcze malowania 
ochronnego. Niemieckie grupy szturmowe 
przed niechybną klęską uratowała sku- 
teczna interwencja Ju 87. Następnie w ten 
rejon szybko dostarczono przeciwlotnicze 
działa 88 mm, które ogniem na wprost 
powstrzymywały kontrataki czołgów. 
Następnego dnia obronę spotkało 
kolejne niepowodzenie. Przeprowadzone na 
północnym odcinku frontu dwa niemieckie 
ataki zakończyły się następnymi zdobyczami 
terytorialnymi. 58. DP gen. Friedricha Alt- 
richtera po przerwaniu frontu na odcinku 
Peterhof - Strielnia doszła do brzegu Zatoki 
Fińskiej, odcinając radziecką 8. Armię w re- 
jonie Oranienbaumu. Armia ta zajmowała 
teren szerokości 65 km i długości 25 km. 
W skład oddziałów 8. Armii wchodziła 
2.i5. Bryg.PM oraz mocno przetrzebione 
pozostałości po 48., 91., 95. i 281. DP. Pozy- 
cje tej armii były na tyle dobrze przygoto- 
wane, że ich zdobycie łączyłoby się ze zbyt 
dużymi kosztami. Mimo że zaopatrywanie 
odciętych oddziałów drogą morską było 
kosztowne i wiązało się ze stratami, to „Ora- 
nienbaumski Piataczok” angażował część 
niemieckich sił i odciążał obronę miasta. 
Tego samego dnia, czyli 12 IX, czo- 
łowe oddziały 36. DZmot. zajęły Krasne 
Sieło, przełamując wewnętrzny pierścień 
obrony. Także nacierająca na północ 
od niej 58. DP przerwała obronę i we- 
szła na przedmieścia Leningradu. Przed 
niemieckimi oddziałami nie było w tym 
momencie nikogo, kto mógłby je zatrzy- 
mać. O tym, że obrona została tak głęboko 
spenetrowana, radzieckie dowództwo 
dowiedziało się w dość zabawny sposób. 
Mianowicie grupa żołnierzy z 209. pp z tej 
dywizji natknęła się na tramwaj jadący 
w kierunku centrum. Po zatrzymaniu 
pojazdu i wysadzeniu pasażerów wręczo- 
no motorniczemu list przeznaczony dla 
dowództwa obrony, zawierający wezwanie 
do bezwarunkowej kapitulacji. List musiał 
szybko trafić do adresata, ponieważ już 
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Czołg KW-1 na ulicach Leningradu - zdarzało się, że nowo wyprodukowane pojazdy prosto 
z taśm produkcyjnych trafiały bezpośrednio na front, przebiegający w odległości zaledwie kilku 
kilometrów od hal montażowych. 


wkrótce miejsce pobytu pułku zosta- 
ło ostrzelane huraganowym ogniem 
artylerii, co zmusiło oddziały nie- 
mieckie do odwrotu. 

Sytuacja z 12 IX napawała 
Niemców optymizmem. Linia obro- 
ny nie wytrzymywała naporu. Teren 
pozwalał na obserwację prawie 
całego miasta i umożliwiał dokład- 
ne korygowanie ognia artylerii. 
Wydawało się, że zdobycie Lenin- 
gradu jest kwestią kilku najbliższych 
dni. Jednak Hitler niespodziewanie 
zmienił plany i zatrzymał natarcie. 
Wyraził jedynie zgodę na osiągnię- 
cie linii szosy Peterhof — Puszkin. 
Mało tego, wydał też rozkaz prze- 
sunięcia XXXXI KPanc. na inny 
odcinek frontu. Dowództwo GA 
„Północ, obawiając się gwałtownego 
spadku morale, polecenie to zataiło 
przed żołnierzami, planowano bo- 
wiem w maksymalny sposób zbliżyć 
się do centrum i potrzebny był jak 
największy wysiłek niemieckich 
oddziałów. 


Jednym z głównych obiektów 
przewidzianych do zdobycia było 
Kolpino z zakładami LKZ produkują- 
cymi m.in. czołgi ciężkie KW. Niemcy 
byli przekonani, że we wrześniu trwała 
tam produkcja tych bardzo groźnych 
wozów bojowych. A jak groźnych, 
niemieccy czołgiści zdołali się przeko- 
nać już wcześniej. Przykładowo 19 VIII 
pięć KW-1 z 1. DPanc. zniszczyło pod 
Krasnogwardiejskiem 43 niemieckie 
czołgi, w tym załoga starszego lejtnan- 
ta Kołobanowa aż 22. Zresztą, teren 
pod Leningradem w większości nie 
nadawał się do użycia czołgów, które 
często mogły poruszać się tylko po 
drogach, co bardzo ułatwiało walkę 
z nimi. W tym czasie fabryka była już 
przeniesiona dalej od frontu, na teren 
zakładów nr 371. 13 IX niemiecki atak 
w stronę Kolpina na wypadek spot- 
kania radzieckich czołgów miał być 
wspierany przez 1. ppanc. Rzeczywiście 
doszło do starcia pojazdów obu stron, 
chyba ostatniego na większą skalę pod- 
czas zacieśniania okrążenia. Niedługo 


13 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


wcześniej, bo 11 IX, front otrzymał od 
producenta 45 sztuk KW z załogami 
przeszkolonymi w LKZ. 

Naprzeciwko niemieckiej kolumny 
pancernej od strony Pułkowa ruszyła 
kolumna ciężkich KW-1 i KW-2. Do 
spotkania doszło na skrzyżowaniu 
z drogą Krasne Sieło — Puszkin. Pod- 
czas gwałtownego starcia we mgle obie 
strony straciły po dwa czołgi, a naciera- 
jący Niemcy musieli się cofnąć. Użycie 
czołgów w sposób typowy dla tej broni 
było pod Leningradem niemożliwe dla 
obu stron. Ponieważ w bezpośrednich 
starciach cięższe, lepiej opancerzone 
i uzbrojone czołgi radzieckie wypadały 
korzystniej, strona niemiecka znalazła 
nowy sposób ich zwalczania. Ze wzglę- 
du na swoją masę mogły one poruszać 
się tylko po określonych trasach, a tam 
czekały na nie specjalne grupy nisz- 
czycieli czołgów. Liczyły one po dwóch 
oficerów i dziesięciu żołnierzy uzbro- 
jonych w ładunki wybuchowe, butelki 
z benzyną i granaty. W ukryciu czekali 
oni na moment, kiedy czołgi pozo- 
staną bez osłony piechoty, a potem, 
wykorzystując martwe pola obserwacji 
i ognia, przystępowali do działania. 

Do atakujących czołgów przyczepiano 
ładunki wybuchowe, podpalano je ben- 
zyną lub wrzucano do wnętrza granaty. 
Przed jadące pojazdy podkładano 


miny przeciwczołgowe. W przypadku 
KW-2 wrzucano granaty do lufy działa. 

Kolejne natarcie na dużą skalę 
Niemcy przeprowadzili 15 IX, atakując 
pozycje 10.i 11. DP 42. Armii. Było ono 
na tyle skuteczne, że oddziały radziec- 
kich dywizji zaczęły się cofać. Z pomocą 
przyszła Flota Bałtycka, która skiero- 
wała przeciw atakującym ogień dwóch 
starych okrętów liniowych z działami 
305 mm, dwóch krążowników z dzia- 
łami 180 mm i jedenastu niszczycieli 
z działami 130 mm. Dodatkowo znacz- 
nego wsparcia udzieliło lotnictwo. Na- 
tarcie załamało się i oddziały niemieckie 
musiały się cofnąć. Następnego dnia 
obrona została znacznie wzmocniona, 

a nowe oddziały pozwoliły na utworze- 
nie drugiego rzutu. 

Uzupełnienia nadeszły w ostat- 
niej chwili, następnego dnia bowiem 
Niemcy przypuścili największy ze 
szturmów na to miasto. Oprócz ata- 
ków na linii frontu przeprowadzono 
trwający bez przerwy 18 godzin ostrzał 
miasta przez ciężką artylerię. Niemcy 
stopniowo sprowadzali pod Leningrad 
stacjonarny sprzęt artyleryjski zde- 
montowany z rozmaitych obiektów 
fortecznych, także zdobyczny. Często 
te działa i moździerze pamiętały po- 
przednią wojnę, ale w tym przypadku 
liczył się głównie wystrzeliwany przez 


nie ładunek. Dodatkowo miasto było 
bombardowane przez mniej więcej 

300 samolotów. Nacierające oddziały 
niemieckie zdołały zająć miejscowości 
Puszkin i Urick. W tym momencie 
zdobycie Leningradu było całkiem 
realne. Sytuację uratowała 8. Armia 
kontratakiem przeprowadzonym 

w kierunku Krasnego Sieła. Chociaż 
użyte do tego celu cztery dywizje miały 
mocno zredukowane stany osobowe, to 
jednak groźba ich wyjścia na tyły ata- 
kujących oddziałów zmusiła niemiec- 
kie dowództwo do zatrzymania się pod 
Urickiem i przerzucenia części sił pod 
Peterhof. Obrońcom udało się odbić 
Urick 23 IX, kiedy Niemcy byli zajęci 
natarciem na Wzgórza Pułkowskie 

i Oranienbaum. Akcję przeprowadziła 
21. Samodzielna Bryg. Panc. za bardzo 
wysoką cenę — straciła ok. 600 ludzi 

i 35 czołgów. 

Jednocześnie podjęto kilka prób 
przerwania blokady na wschód od 
Newy. 54. Armia po otrzymaniu 
wzmocnienia w postaci dwóch no- 
wych dywizji rozpoczęła 20 IX natarcie 
w kierunku Mgi i Siniawina. Jednak 
niemieccy saperzy zdążyli przygoto- 
wać tak rozbudowane umocnienia, 
że atakujący nie zdołali ich pokonać. 
Cztery dni później próbowano dokonać 
podobnej operacji od strony Leningra- 


Radziecka piechota na stanowiskach obronnych 
na przedpolach Leningradu, wrzesień 1941 r. 


du. 115. DP udało się w pierwszym mo- 
mencie sforsować Newę koło Newskiej 
Dubrowki, ale nie doszło do utworze- 
nia przyczółka. I obrona była zbyt silna, 
i siły atakujących za słabe. 

Działania obrońców aktywnie 
wspierały okręty Floty Bałtyckiej. 
Szczególnie we znaki dawały się nacie- 
rającym okręty liniowe i krążowniki. 
Siłą rzeczy stały się one celem licznych 
ataków lotnictwa i artylerii dużego 
zasięgu. Stojące w bazie Kronsztad 
okręty liniowe były we wrześniu wie- 
lokrotnie atakowane przez samoloty 
bombowe. Nalot 30 Ju 87 ze składu 
III/StG 2 spowodował niewielkie 
uszkodzenia okrętu liniowego „Marat”. 
Jego miejsce zajął bliźniaczy „Oktia- 
brskaja Riewolucja który szczególnie 
intensywnie atakowano 21, 22 i 23 IX. 
Okręt został uszkodzony, ale częś- 
ciowo można było wykorzystywać 
jego artylerię. Znacznie gorzej nalot 
z 23 IX zakończył się dla „Marata”: 
okręt został trafiony dwiema ciężki- 
mi bombami przez Ju 87 z StG 2 i po 
eksplozji dziobowych komór amu- 
nicyjnych osiadł na dnie. Później 
utworzono z niego stałą baterię. 
Podczas tego samego ataku, w któ- 
rym według radzieckich danych brało 
udział 185 samolotów, dwie bomby 
trafiły ciężki krążownik „Kirow”, który 
później został ewakuowany do portu 
w samym Leningradzie i jego udział 
w działaniach został znacznie ograni- 
czony. Drugi z krążowników, „Mak- 
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Załoga jednego z czołgów KW-1 broniących Leningradu. 


sym Gorki”, po remoncie znajdował się 
wewnątrz p'ortu i był jedynie ostrze- 
liwany przez artylerię. Ofiarą nalotu 
na Kronsztad z 23 IX był także duży 
niszczyciel „Mińsk”, który zatonął po 
trafieniu trzema bombami. Po kilku 
miesiącach jednostkę podniesiono 
i wyremontowano. 

Pozbawienie obrońców wsparcia 
części ciężkich okrętów nie miało już 
większego wpływu na sytuację pa- 


nującą na froncie. Niemiecki napór 
zaczął słabnąć. Znaczące uzupełnienia 
nie napływały, a jeszcze dodatkowo 
feldmarsz. von Leeb musiał 23 IX 
oddać GA „Środek” 4. Gr.Panc., co 
spowodowało niemal całkowity brak 
czołgów wśród nacierających oddzia- 
łów. W celu ich zastąpienia zaczęto na 
dużą skalę organizować grupy niszczy- 
cieli czołgów. Możliwości ofensywne 
Niemców zostały wyczerpane i 25 IX 


Czołg KW-1 z 220. Bryg. Panc., działającej 
w ramach Frontu Leningradzkiego, wiosna 
1942 r. Pojazd w nietypowym dla armii radziec- 


==tiej trójbarwnym kamuflażu, składającym się 


z nieregularnych plam w kolorach zielonym, 
piaskowym i brązowym. 
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wydano rozkaz o umocnieniu się na 
dotychczas zajmowanych pozycjach, 
co jednoznacznie oznaczało przejście 
do obrony. Aktywna pozostała tylko 
artyleria, która systematycznie ostrze- 
liwała pozycje przeciwnika i samo 
miasto w celu zniszczenia obiektów 
przemysłowych i zastraszenia miesz- 
kańców. Podobnie aktywne było także 
lotnictwo, które mimo bardzo silnej 
obrony przeciwlotniczej i ponoszonych 
strat nie zmniejszyło intensywności 
działania. 

W końcu września i na początku 
października walki zaczęły wygasać 
i obie strony przeszły do wojny po- 
zycyjnej. Zresztą, na inne działania 
nie pozwalała pogoda. Przedwczesne 
i obfite opady śniegu szybko stopniały, 
zamieniając okolice Leningradu w jed- 
no wielkie bagno, w którym z trudem 
poruszały się nawet pojazdy gąsieni- 
cowe. Pogłębiło to i tak już poważne 
problemy zaopatrzeniowe GA „Północ, 
której brakowało żywności, amunicji 
i paliwa. Ponadto żołnierze byli pozba- 
wieni ciepłych zimowych mundurów. 
Wszechobecne błoto niemal całkowicie 
uniemożliwiło też dostarczanie zaopat- 
rzenia drogą powietrzną i w tej sytuacji 
strona niemiecka sądziła, że obrona 
skapituluje sama wobec całkowitego 


braku możliwości wyżywienia wojska 
i 2,5 mln mieszkańców. 

Stalin, mając pewność, że sytuacja 
została w miarę opanowana, 6 X od- 
wołał Żukowa ze stanowiska dowódcy 
Frontu Leningradzkiego i mianował 
na jego miejsce gen. Iwana Fiediuniń- 
skiego. Zaczynały się długie miesiące 
blokady. 


DROGA ŻYCIA 


Niefortunny pożar na samym początku 
walk o Leningrad zniszczył większość 
zapasów żywności. Te, które pozostały, 
mogły wystarczyć na miesiąc, mak- 
symalnie dwa. Dostawy drogą lotni- 
czą były trudne do przeprowadzenia 
i można było w ten sposób dostarczyć 
jedynie minimalne ilości zaopatrzenia. 
Lotnictwo radzieckie nie posiadało 
wystarczającej liczby samolotów, a do 
tego w powietrzu panowały myśliwce 
niemieckie. Jedyną drogą możliwą do 
wykorzystania pozostawało jezioro 
Ładoga. Problem polegał na tym, że 
z powodu bardzo trudnych warunków 
nawigacyjnych nie było ono od dawna 
wykorzystywane do żeglugi. Ogranicza- 
no się jedynie do połowu ryb i patrolo- 
wania strefy przybrzeżnej. 
Prawdopodobnie już w sierpniu 
rozpoczęto na zachodnim brzegu je- 


ziora przygotowania do uruchomienia 
żeglugi. W tym celu rozbudowano trzy 
małe przystanie: Osinowiec, Golsmana 
i Morie. Na początku września były one 
gotowe do przyjmowania barek. Do 
przewożenia zaopatrzenia można było 
wykorzystać 5 holowników jezioro- 
wych, 72 rzeczne, 29 barek jeziorowych 
i 100 rzecznych. Większość z nich nie 
nadawała się więc do żeglugi po Ła- 
dodze, gdzie jesienne sztormy wywo- 
ływały fale o wysokości 6 m. Pierwszy 
transport dotarł do Osinowca 12 IX. 
Na dwóch barkach znajdowało się 626 t 
zboża i 116 t mąki. Barki te wyruszyły 
jeszcze z Lodejnogo Pola; od 14 IX 
transporty wyruszały z Gostinopola. 
Już na początku działania tej drogi 
wodnej dały o sobie znać silne sztormy 
zrywające barki z kotwic lub rozbija- 
jące je o brzeg. Tylko w Osinowcu od 
14 do 18 IX sztorm zniszczył 12 barek. 
Po dwóch tygodniach pozostało tylko 

9 barek jeziorowych i 13 rzecznych, 

a ich stan techniczny był fatalny. Środki 
pływające ściągano skąd tylko się dało. 
Zatrudniono nawet podzielony na sek- 
cje dok pływający. Jednocześnie remon- 
towano posiadane barki. Do połowy 
października naprawiono 9, a do końca 
sezonu żeglugowego 31. 

W pierwszym miesiącu działa|l- 
ności do Osinowca dotarło zaledwie 
9800 t zaopatrzenia, podczas gdy 
dzienne zapotrzebowanie miasta tylko 
ma mąkę wynosiło aż 1100 t. Fatalne 
warunki żeglugowe i stan techniczny 
barek nie pozwalały na wykorzystanie 
w pełni ich ładowności. Jednocześnie 
niewielkie przystanie nie radziły sobie 
z szybkim rozładunkiem. Brakowało 
też paliwa dla holowników i jednostek 
osłony. Oprócz tego bardzo aktyw- 
ne w zwalczaniu transportów było 
niemieckie lotnictwo, często wspierane 
przez ciężką artylerię. 

W październiku jezioro zaczęło 
powoli zamarzać, co spowodowa- 
ło ograniczenia żeglugi. Transporty 
zaopatrzenia wstrzymano 15 XI. Do 
tego dnia jednostki pływające cywilne 
i wojskowe dostarczyły ok. 60 tys. t 
ładunków, w tym ok. 45 tys. t żyw- 


W zablokowanym Leningradzie pomimo 
mrozów i braku żywności pełną parą pracowa- 
ły fabryki zbrojeniowe. Na zdjęciu produkcja 
ciężkich pocisków artyleryjskich. 


PRZEBIEG WALK 


Przepływająca przez Leningrad Newa była miejscem działań flotylli lekkich jednostek marynarki radzieckiej, Wykorzystywano je głównie do transportu 
zaopatrzenia i wojsk. Na zdjęciu desant oddziałów radzieckich na wioskę Iwanowskoje, leżącą nad brzegiem tej rzeki. 


ności. Na ładunek ten składało się 
ponad 27 tys. t zboża, 15 500 t mąki, 
1300 t kaszy, 214 t mięsa, 140 t oleju 
jadalnego, 88 t ryb, 44 t makaronu, 

68 500 konserw mięsnych, 135 tys. kon- 
serw rybnych i ok. I mln puszek 
skondensowanego mleka. Przewieziono 
także ponad 20 tys. żołnierzy, 4500 ka- 
rabinów, 1000 karabinów maszyno- 
wych, 10 tys. pocisków artyleryjskich, 

3 mln 300 tys. nabojów karabinowych, 
108 tys. min i 114 tys. granatów. 

W drodze powrotnej ewakuowano 

ok. 33 500 mieszkańców miasta. Od 

24 X do 18 XI jednostki wojenne 
przewiozły na front pod Wołchow 

20 tys. ludzi, 129 dział, 115 pojazdów, 
ok. 1000 koni i zaopatrzenie. 

W końcu listopada wysłano do 
Osinowca dwie grupy statków, które 
miały przezimować na zachodnim 
brzegu. Pierwsza, wysłana 24 XI, dotarła 
po trzech dniach, a druga, wysłana 
27 XI - dopiero 4 XII. Grupa wysłana 
28 XII w odwrotnym kierunku ugrzęzła 
w lodach. Podczas dostaw stracono 7 ho- 
lowników i 46 barek. Z pozostałych barek 
tylko 7 nadawało się do dalszego użytku. 

Ponieważ zimą większa część jezio- 
ra zamarzała, a pokrywa lodowa w nie- 
których miejscach była wystarczająco 
gruba, aby wytrzymać nacisk ciężkich 
pojazdów, już 6 XI zaczęto analizować 
możliwość wykorzystania takiej drogi 
zaopatrywania miasta. Wariant przyjęty 


9 XI przewidywał zbudowanie dwu- 
torowej linii wąskotorowej mogącej 
dostarczyć na dobę do 3 tys. t zaopat- 
rzenia i drogi kołowej o podobnej prze- 
pustowości. Po lodzie trasa miała prze- 
biegać od latarni Karedżi do Osinowca. 
Termin uruchomienia drogi ustalono 
na 25 XI. Do przewozu zaopatrzenia 
wydzielono 80 samochodów cięża- 
rowych i 70 ciągników. Dodatkowo 
w Leningradzie zamierzano uruchomić 
na masową skalę produkcję bojerów 
o ładowności do 1 t, sań napędzanych 
silnikami samolotowymi i sań holowa- 
nych za samochodami i ciągnikami. 
Już 10 XI plany ograniczono na 
pewien czas do drogi kołowej, którą 
zaczęto organizować trzy dni później. 
Od 15 do 19 XI trwało rozpoznanie 
stanu pokrywy lodowej. Mimo że 
w wielu miejscach jeszcze nie miała 
ona wystarczającej grubości, już 16 XI 
wysłano dwie grupy liczące po siedem 
samochodów załadowanych mąką. 
Obie grupy musiały zawrócić. Dopiero 
19 XI udało się wytyczyć trasę z Ko- 
bony i Ławrowa na wschodnim brzegu 
do Kokkoriewa na zachodnim. Do 
22 XI zgromadzono na potrzeby trans- 
portu 120 samochodów, 60 traktorów 
i 150 sań, a do 25 XI - jeszcze 40 sa- 
mochodów, 30 traktorów i 150 sań. 
Pierwszy konwój, złożony z 60 sa- 
mochodów ciężarowych, wyruszył 
przed świtem 22 XI. Jednak przekazy- 


wane tą drogą dostawy tylko w nie- 
wielkim stopniu zaspokajały potrzeby 
miasta. Jednocześnie przeciwnik starał 
się przeszkadzać na wszystkie możliwe 
sposoby. Do ochrony lodowej trasy 
konieczne było wydzielenie sił obrony 
przeciwlotniczej i lotnictwa. Jednak 
drogę utrzymano i zaopatrzenie wąską 
strużką płynęło w stronę Leningradu. 


GŁÓD 

Skąpe dostawy docierające do miasta 
tylko w niewielkim stopniu zaspo- 
kajały potrzeby jego mieszkańców. 


Marsz. Klimient Woroszyłow, do września 
1941 r. organizator obrony Leningradu, a na- 
stępnie dowódca wojsk Frontu Leningradzkiego. 


17 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Jedną z przyczyn zahamowania niemieckiego ataku był fatalny stan dróg, które po okresie intensyw- 
nych deszczów, padających jesienią 1941 r., przemieniły się w rzeki błota. Praktycznie sparaliżowało 
to ruch oddziałów Wehrmachtu, niwecząc i tak napięty harmonogram ataku. 


Ewakuacji nie przeprowadzono w porę, 
nikt bowiem nie przewidział takiego 
rozwoju sytuacji. Kiedy Niemcy zbliżali 
się do miasta, spora część mieszkańców 
była potrzebna do budowy umocnień. 
Liczono też na utrzymanie produkcji 
przez dwa wielkie zakłady zbrojeniowe. 
Później zabrakło możliwości i środków 
do szybkiej ewakuacji. W pierwszej 
kolejności lotnictwo wywiozło specjali- 
stów od produkcji sprzętu wojskowego. 
Pierwsze problemy z zaopat- 
rzeniem wystąpiły już na początku 
września. Ustalono wtedy normy: 600 g 
chleba na jednego pracującego dla 
frontu, 400 g dla pracownika umy- 
słowego i 300 g dla dziecka. Już 12 IX 
normy zmniejszono dla pracujących do 
500 g, a dla niepracujących do 250 g. 
W najtrudniejszym okresie obniżono je 
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do połowy. Wydzielana na kartki żyw- 
ność nie pozwalała nawet na wegetację. 
Dodatkowo Niemcy rozrzucali fałszywe 
kartki, zwiększając chaos w zaopat- 
rzeniu. Najpierw zjedzono wszystkie 
możliwe zwierzęta. Później mieszkańcy 
zaczęli zjadać klej stolarski i tapety. 
Zaczęło dochodzić do aktów kani- 
balizmu, chociaż groziła za to kara 
śmierci. Przypadków takich wykryto 
kilkaset, a ile zdołano ukryć? 

Przed zimą miasto zostało pozba- 
wione energii elektrycznej, opału i wo- 
dociągów. W pierwszych tygodniach 
walk w wyniku ostrzału artyleryjskiego 
i bombardowań ginęło do kilkuset osób 
dziennie. Później tego typu straty były 
mniejsze, ale zapanował głód i nastały 
silne mrozy. Pierwszej zimy blokady 
mieszkańcy umierali tak masowo, że 
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służby miejskie nie nadążały z pochów- 
kiem. Zwłoki, początkowo w workach 
a później i bez nich, układano na uli- 
cach, gdzie czekały na swoją kolej. 

Oczywiście natychmiast powstał 
czarny rynek, na którym różni kombi- 
natorzy usiłowali dorobić się majątku, 
wymieniając dzieła sztuki, kosztow- 
ności i futra na żywność. Gwałtownie 
wzrosła przestępczość i dochodziło do 
rozruchów. 

Tragiczny bilans oblężenia nie jest 
dotychczas znany szczegółowo. Ocenia 
się, że podczas całej blokady mogło 
zginąć do 1 mln 300 tys. ludzi, w tym 
ponad milion z głodu i zimna. 

Oficjalne dane radzieckie to 
632 tys. ofiar. 


BITWA O TICHWIN 


Dowództwo GA „Północ” już na po- 
czątku października zorientowało się, że 
bez odcięcia dostępu do jeziora Ładoga 
nie będzie możliwa całkowita izolacja 
oblężonych. Właściwie pierwszy do 
takiego wniosku doszedł Adolf Hitler, 
który o przeprowadzeniu takiej operacji 
mówił już 1 X. Miała ona polegać na 
przerwaniu radzieckich linii obrony 
wzdłuż rzeki Wołchow i po uderze- 

niu na Tichwin dojściu do rzeki Swir 

i połączeniu się z wojskami fińskimi. 
Do jej przeprowadzenia potrzebne było 
wzmocnienie sił von Leeba, które po 
odejściu 4. Gr.Panc. i zaangażowaniu na 
innych odcinkach frontu były do tego 
zadania za słabe. W tym celu przenie- 
siono z Francji 212. i 227. DP, z Grecji 


KW-1 z jednostki pancernej wchodzącej w skład 
Frontu Leningradzkiego, listopad 1941 r. 
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— 7. Polową DLot., i z Niemiec 2. Bryg.P 
SS. Przybyło też dość egzotyczne 
uzupełnienie w postaci hiszpańskiej 
„Błękitnej Dywizji” (250. DP) gen. Agu- 
stina Muńoza Grandesa. W ten sposób 
Franco odwdzięczał się Niemcom za 
pomoc podczas wojny domowej. 

W połowie października w składzie 
GA „Północ” znajdowało się 28 dywizji 
piechoty, 2 dywizje pancerne, 3 zmoto- 
ryzowane i 2 brygady. Bezpośrednio do 
bitwy o Tichwin wydzielono z 16. Ar- 
mii XXXIX KZmot. i I KA. Składały 
się one z 4 dywizji piechoty, 2 dywizji 
pancernych i 2 zmotoryzowanych. Po 
stronie radzieckiej 7. Armia nad rzeką , 
Swir stała naprzeciwko fińskiej Armii 
„Karelia. Na Przesmyku Karelskim 
stacjonowała 23. Armia. 42. i 55. Armia 
znajdowały się w oblężonym Lenin- 
gradzie. Newska Grupa Operacyjna 
ochraniała północny brzeg rzeki. Na 
wschód od występu pod Mgą znaj- 
dowała się 54. Armia, a na południe 
od niej - 4. i 52. Armia podlegające 
bezpośrednio Stawce. Najbardziej wy- 
sunięta na południe była Nowogrodzka 
Grupa Armijna. W tym samym czasie 
kończyła się ewakuacja resztek garni- 
zonów radzieckich z wysp położonych 
w Zatoce Fińskiej i półwyspu Hanko. 
Łącznie udało się wywieźć z Hanko 
ok. 16 tys. żołnierzy, którzy zasilili 
obronę Leningradu. 

W celu odblokowania miasta 
opracowano plan działań, który Stawka 
zatwierdziła 14 X. Przewidywał on 
jednoczesne uderzenie ze wschodu 
(54. Armia) oraz od północy (55. Ar- 
mia i Newska Grupa Operacyjna). 
Zakładano, że siły te rozbiją niemieckie 
oddziały na południe od Szlisselburga 
i przywrócą połączenie z miastem. 

Niemcy okazali się jednak szybsi 
i 16 X rozpoczęli natarcie. Główne 
uderzenie wykonano w kierunku 
Gruzina, Budogoszczy i Tichwina, 

a pomocnicze na Małą Wiszerę. Na 
kierunku natarcia front o szerokości 
130 km był broniony przez 4. i 52. Ar- 
mię, które ustępowały przeciwnikowi 
liczebnością i miały dwukrotnie mniej 
czołgów i artylerii. Ruszający spod 
Czudowa XXXIX KZmot., złożony 

z 8.i12. DPanc. oraz 18. i 20. DZmot., 
szybko przełamał słaby front ra- 
dziecki. Po dwóch dniach 12. DPanc. 
i 20. DZmot. dotarły pod miejsco- 


PRZEBIEG WALK 


Późna jesień 1941 r. — życie mieszkańców zablokowanego Leningradu było niezwykle ciężkie, wystę- 
powały olbrzymie trudności ze zdobyciem wody i pożywienia. Na zdjęciu grupa kobiet czerpie wodę 
z prowizorycznej studni na jednej z ulic miasta — system wodociągów został poważnie uszkodzony 


w trakcie ostrzału artyleryjskiego miasta. 


wość Gruzino. Mimo silnych opadów 
niemieckie dywizje pancerne podeszły 
pod Budogoszcz i Tichwin. Powiodło 
się także uderzenie na kierunku 
pomocniczym. Do 20 X front został 
przerwany na znacznym odcinku. 
Sytuacja stawała się krytyczna i Rosja- 
nie chcieli za wszelką cenę zatrzymać 
natarcie. Pierwszą akcją były działania 
Frontu Leningradzkiego zmierzające do 
przerwania blokady. Wkrótce musiano 
ich zaprzestać z powodu konieczności 
przerzucenia części wojsk frontu przez 
Ładogę. 

Do zlikwidowania wyłomu Stawka 
wydzieliła cztery dywizje ze skła- 
du Frontu Leningradzkiego, trzy ze 
swoich rezerw i jedną z rezerw Frontu 
Północno-Zachodniego. Z wydzie- 


lonych dywizji Frontu Leningradz- 
kiego dwie i jedną brygadę piechoty 
morskiej przy sztormowej pogodzie 
przetransportowano przez jezioro 

i skierowano do obrony Tichwina 
oraz elektrowni wołchowskiej. Chwi- 
lowo powstrzymane przez deszcze 
natarcie na Tichwin Niemcy wzno- 
wili 23 X. Sprowadzone radzieckie 
rezerwy zdołały do 27 X powstrzy- 
mać XXXIX KZmot. w odległości 
zaledwie 30 km na południowy 
wschód od tego miasteczka. Przerwa 
w działaniach trwała jednak krót- 
ko, ponieważ skończyły się deszcze 

i 4 XI ziemia zamarzła, umożliwiając 
działania czołgów. Niemcy ponow- 
nie ruszyli już 5 XI i błyskawicznie 
zaczęli odnosić sukcesy. Znajdująca się 
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Wyczerpany trudami oblężenia mężczyzna na sankach ciągniętych przez jego matkę do lekarza, 


Leningrad, późna jesień 1941 r. 


w pasie natarcia radziecka 4. Armia 
gen. Wsiewołoda F. Jakowlewa została 
rozbita. Wchodzące w jej skład 44., 
65.i 191. DP, 27. DKaw. i 60. Bryg. 
Panc. poniosły duże straty w ludziach 
i sprzęcie. Oddziały 4. Armii w panice 
zaczęły opuszczać front. 8 XI Niem- 
cy zajęli Tichwin praktycznie bez 
walki. Wzięto 20 tys. jeńców i zdobyto 
96 czołgów, 179 dział, pociąg pan- 
cerny i liczne składy. Brak większego 
oporu był wywołany utratą dowód- 
ców przeznaczonych dla oddziałów 
mających bronić Tichwina. Oddanie 


tego miasteczka oznaczało przecięcie 
szlaków komunikacyjnych prowadzą- 
cych do małych portów na wybrzeżu 
Ładogi i całkowitą utratę możliwości 
zaopatrywania oblężonych. Nie- 
mieckie natarcie zostało zatrzymane 
dopiero na przedpolu Wołchowa, 
kiedy do brzegów jeziora pozostawało 
zaledwie ok. 30 km. Sukces Niemców 
był już bardzo blisko, ale ta ryzykowna 
operacja miała też jedną wadę: oddzia- 
ły niemieckie zostały rozciągnięte tak 
bardzo, że zabrakło sił na osłonę flanki 
i przeciwnik to wykorzystał. 


Największe zasługi w powstrzyma- 
niu wroga miał gen. Kiriłł Mierieckow, 
dowódca 7. Armii. Najpierw przerzucił 
na front odwody swojej armii, a następ- 
nie zaczął porządkować pozostałości po 
rozbitej 4. Armii. Jednym z jego pierw- 
szych posunięć było sprowadzenie na 
front kuchni polowych i nakarmienie 
głodnych i zmarzniętych żołnierzy. 
Roznoszące się w mroźnym powiet- 
rzu zapachy ciepłego jadła zwabiały 
w pobliże kuchni rozproszone oddziały. 
W taki to nietypowy sposób udało się 
w znacznym stopniu skompletować 
44. i 191. DP. Oprócz tego, że popra- 
wiano morale, uzupełniano szeregi 
i organizowano szybkie związki opera- 
cyjne zdolne do działania w warunkach 
surowej zimy. 

Powstały trzy grupy operacyjne. 
Trzon Północnej Grupy Operacyjnej 
tworzyła część 44. DP i 46. Bryg. Panc. 
uzbrojona w czołgi T-34. Oprócz 
tego do grupy włączono 1061. pp, 
batalion moździerzy i batalion pon- 
tonowy. Dowódcą grupy mianowano 
gen. Antona A. Pawłowicza. Centralną 
Grupę Operacyjną utworzono z części 
44. DP, 191. DP i 48. pułku zapaso- 
wego. Jej dowódcą był gen. Iwanow. 
Południową Grupę Operacyjną, którą 
dowodził gen. Jakowlew, utworzono 
z 4. GDP i części 60. Bryg. Panc. Do 
Tichwina zbliżała się też od południa 
27. DKaw. i część 60. Bryg. Panc. Na 
front skierowano również 65. DP 
i szereg oddziałów zorganizowanych 


Jedna z akcji zaczepnych obrońców Leningradu, 
nękających w ten sposób blokujące miasto 
wojska niemieckie. 


z jednostek tyłowych. Wysłano nawet 
żołnierzy pozbawionych broni, ponie- 
waż dla wszystkich wystarczyło jedynie 
granatów. 

Jako pierwsza ruszyła 11 XI Pół- 
nocna Grupa Operacyjna, która już 
pierwszego dnia odrzuciła niemiecką 
12. DPanc. o 10 km na południe i do- 
tarła niemal do Tichwina. Właściwe 
kontrnatarcie rozpoczęło się 12 XI 
atakiem 52. Armii gen. Kłykowa na 
Małą Wiszerę. Rosjanom udało się 
zająć miasto, ale niemiecki kontratak 
ich stamtąd wyparł. Ponowna próba 
zdobycia tego miasta doprowadziła do 
kilkudniowych walk, które ostatecznie , 
zakończyły się 20 XI sukcesem 52. Ar- 
mii. Działania ofensywne rozpoczęła 
12 XI także 4. Armia. Do najbardziej 
zaciętych walk doszło na północny 
zachód i zachód od Tichwina. Tylko 
15 XI nacierająca tutaj 46. Bryg. Panc. 
straciła 50 czołgów, które dostały się 
pod ogień 18. part. z 18. DZmot. 

W tym czasie Niemcy także 
próbowali kontratakować w rejonie 
Wołchowa i Wojbokało, ale nie zdołali 
przerwać obrony 54. Armii. Dodat- 
kowo ich sytuację pogarszał znaczny 
spadek temperatury, na który nie byli 
przygotowani. Zdarzały się przypad- 
ki masowych zamarznięć. Oprócz 
ciepłych ubrań zaczęło też brakować 
zaopatrzenia i żołnierze nie otrzymy- 
wali ciepłych posiłków. 

Działania 4. Armii początkowo 
przebiegały bardzo wolno i nie wpły- 
wały na ogólne położenie na froncie. 
Sytuacja zmieniła się dopiero na 
początku grudnia. Polecenie uderze- 
nia na Tichwin z trzech kierunków, 
mającego doprowadzić do zniszczenia 
Niemców w tym rejonie, gen. Mieriec- 
kow otrzymał od Stawki 3 XII. Dwa dni 
później 4. Armia przeszła do zdecydo- 
wanego natarcia. 65. i 191. DP mimo 
twardego oporu Niemców przełamały 
front i w nocy z 9 na 10 XII dotarły pod 
Tichwin. Rano przy silnym wsparciu 
artylerii piechota rozpoczęła gwałtow- 


Powierzchnia zamarzniętego jeziora Ładoga 
służyła w okresie zimowym jako szlak trans- 
portowy, którym do zablokowanego miasta 
docierała żywność, amunicja, sprzęt i uzupełnie- 
nia. „Droga życia”, jak ją nazywano, była celem 
niemal nieprzerwanych ataków niemieckich. 


ny szturm. Broniący miasteczka nie- 
miecki 151. pp z 61. DP nie wytrzymał 
naporu i po prostu uciekł, pozostawia- 
jąc ciężki sprzęt. W ręce Armii Czer- 
wonej wpadły 42 działa, 46 moździerzy, 
190 karabinów maszynowych i ponad 
100 pojazdów. 

Odbicie miasteczka w tak spektaku- 
larny sposób oznaczało definitywny ko- 
niec niemieckich prób przejęcia kontroli 
nad wschodnim brzegiem Ładogi. Szef 
sztabu GA „Północ” gen. Kurt Brennec- 
ke 13 XII zawiadomił gen. Franza Hal- 
dera, że dalsze utrzymanie pozycji na 
wschodnim brzegu rzeki Wołchow jest 
niemożliwe i odwrót stanowi jedyne 
rozwiązanie. W planowym wycofywaniu 
przeszkodził Mierieckow, który został 
mianowany dowódcą nowo utworzo- 
nego Frontu Wołchowskiego. Front 
ten powstał z oddziałów 4. i 52. Armii 


PRZEBIEG WALK 


oraz specjalnie dla niego formowanych 
59. Armii i 2. AUd. Oddziały frontu 
mimo zamieci śnieżnych i temperatur 
poniżej -30?C powoli przełamywały 
niemiecką obronę pod Wojbokało. Do 
19 XII zdołały dojść do linii kolejowej 
łączącej Wołchow z Tichwinem. Do 
25 XII wszystkie niemieckie wojska 
zostały wyparte na zachodni brzeg rzeki 
Wołchow. W krótkim czasie urucho- 
miono linię kolejową do stacji Wojbo- 
kało, gdzie rozładowywano transporty 
przeznaczone dla baz utworzonych na 
brzegu jeziora. Umożliwiło to wznowie- 
nie dostaw dla Leningradu i poprawiło 
nastroje w mieście. 

Na tym odcinku frontu wojska 
GA „Północ” nie podejmowały więcej 
działań ofensywnych. Przez ponad 
rok także druga strona nie przejawiała 
większej aktywności. 


PI 


MILITARIA - BITWA O LENINGRAD 


m CZOŁG CIĘŻKI KW-2 ZSRR 


| 4 onstrukcja tego pojazdu stanowiła połączenie cech czołgu i ciężkiego działa 
samobieżnego. W swych ogólnych założeniach czołg KW-2, z potężnym uzbro- 


M Masa całkowita: 52 000 kg 


m Długość: 667 cm jeniem i opancerzeniem, mógł zarówno niszczyć umocnienia, jak i walczyć z czołga- 
BGC Gi mi. Koncepcja była dość udana, jednak całkowicie zawiodło wykonanie: pojazd miał 
ysokość: 324 cm śr 5 ź > Ą ż 2 
mSilnik: dwunastocylindrowy wysokoprężny rzędowy silnik o zbyt małej mocy, źle skonstruowaną skrzynię przekładniową i zbyt delikatne 
chłodzony cieczą W-2K o mocy eksploatacyjnej 368 kW podwozie. Także mechanizm obrotu wieży był całkowicie niedostosowany do jej masy. 

(500 KM) przy 1800 obrotów na minutę i maksymalnej ż s * z : 

441 kW (600 KM) przy 2 tys. obrotów na minutę Do powstania tego pojazdu doszło w nietypowy sposób. W 1939 r. grupa młodych 
pozy na drodze: teoretyczna 34 km/h, faktyczna inżynierów kontynuowała w leningradzkich zakładach LKZ prace przy konstruowaniu 
m Zasięg na drodze: 150-225 km czołgu ciężkiego znanego potem jako KW-1. Jego pierwszy prototyp, U-0, był gotowy 
m Zasięg w terenie: 90-180 km 1 IX. Czołg ten miał w jednej wieży dwie armaty, kalibru 76,2 i 45 mm. Kiedy w listo- 
M Załoga: 6 osób A I ż Ź ż 5 DY Ą ze 
m Uzbrojenie: haubica M-10 152 mm (36 nabojów), padzie trwały jego próby państwowe, Związek Radziecki napadł na Finlandię. Czołg 

Wo e" maszynowe DT 7,62 mm bez armaty 45 mm został wysłany na front. Ponieważ okazało się, że armaty czołgów 

nabojów, 2 . . 4>$ . . : . 
M Grubość p oaażki przód kadłuba 60-75 mm, boki radzieckich są bezsilne wobec umocnień polowych, zrodził się pomysł przezbrojenia 


75 mm, tył 75 mm, góra 40 mm, podłoga 30-40 mm; przół _ KW w haubicę 152 mm. Adaptację pojazdu grupa licząca ok. 20 osób przygotowała 
i boki wieży 75 mm ź 5 5 Ą ę GRE h 

w ciągu kilku dni. Haubica została ustawiona w wysokiej wieży o masie 12 t na pod- 
woziu U-0. Pierwszą wersję wieży, z pochyloną przednią ścianą, oznaczono jako MT-1, 
sam czołg — początkowo jako KW z dużą wieżą. Trzy takie czołgi (U-0, U-1 i U-3) 
wysłano na front, ale nie brały udziału w walkach. Początkowo zamówiono 100 takich 
pojazdów. Od listopada 1940 r. na czołgu ustawiano nieco mniejszą wieżę MT-2 o ma- 
sie 11 t. Była ona wyposażona w dodatkowy właz w tylnej ścianie, egzemplarze seryjne 
zostały także dozbrojone. Po jednym karabinie maszynowym DT w kulistym jarzmie 
zamontowano w przedniej płycie koła kierowcy i w tylnej ścianie wieży. Do końca 
1940 r. zbudowano 24 czołgi z MT-1 i 80 z MT-2. Łącznie do 1 VI 1941 r. powstało 
213 czołgów KW-2, w tym 46 z wieżą MT-1. Produkcję kontynuowano do 22 VI, a być 
może jeszcze dłużej. Ostatnie pojazdy przekazano armii na początku lipca. Większość 
tych czołgów trafiła do przygranicznych okręgów wojskowych; utracono je w pierw- 
Niemieccy żołnierze badają uszkodzony i porzucony _ szych dniach wojny. KW-2 był odporny na ogień broni przeciwpancernej i dział 
czołg KW-2 z wieżą MT z 2, DPanc. 3. KZmech. czołgowych. Sam mógł bez problemu niszczyć wozy bojowe przeciwnika. Większość 
strat była spowodowana awariami, brakiem paliwa i części zamiennych. Jedynym 
skutecznym środkiem do zwalczania czołgu KW-2 były działa przeciwlotnicze 88 mm 
strzelające na wprost. Ocalałe wozy znajdujące się w rejonie Moskwy i Leningradu 
brały udział w walkach na początku zimy. 


Czołg KW-2 w malowaniu zimowym, polegającym na 
pokryciu kamuflażu standardowego warstwą łatwo 
zmywalnej, białej farby. 


Zbliżenie na wieżę czołgu 

KW-2 typu MT-1 - na jej powierzchni 
widać liczne ślady po ostrzale pociskami 
przeciwpancernymi kalibru 37 mm. 


ntowano armatę F-42 kalibru 107 mm. W dniach od 25 VI do 
du zakończenia produkcji czołgu prac tych nie kontynuowano. 
przez Wehrmacht. Otrzymały one dodatkowo wieżyczkę 
h i. Zamierzano posłużyć się nimi podczas planowanego 


Czołg KW-2 porzucony przez załogę w bagnie. 
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5 CZOŁG LEKKI PZKPEW 35(T) CZECHOSŁOWACJA/NIEMCY 


Zn w 1939 r. Czechy, III Rzesza zyskiwała — oprócz zdobyczy terytorialnych NE TECHNICZNE PZKPEW 35 (T) (LT 35) 

— sprzęt armii czeskiej i doskonale rozwinięty przemysł zbrojeniowy. Dzięki temu m Masa całkowita: 10 500 kg 

w pierwszych latach wojny część wyposażenia niemieckich oddziałów pancernych i 

stanowiły czołgi zaprojektowane w Czechosłowacji. Jednym z nich - drugi to PzKpfw m Wysokość: 237 cm 

38(t) — był czołg lekki PzKpfw 35(t), czyli czeski LT wzór 35. Pojazd ten, o fabrycz- m Silnik: sześciocylindrowy rzędowy gaźnikowy chłodzony 
ż 5 Ę BEE ża s cieczą Skoda T11/0 o mocy 88 kW (120 KM) przy 

nym oznaczeniu Skoda S-II-a, został przyjęty do uzbrojenia armii Czechosłowacji 1800 obrotów na minutę 

w 1935 r. Konstrukcja ta była wersją rozwojową budowanego już wcześniej P-II. Dzięki OPER oykE RA kz: 

temu zamówienie na nowy czołg złożone w końcu 1934 r. mogło zostać zrealizowane Zasięg m: drodze I60km 

już latem roku następnego. Pierwsze zamówienie, obejmujące dostawę 160 egzemplarzy, zy Apt 120km 

Ministerstwo Obrony złożyło 30 X 1935 r. Następne zamówienie, na 35 sztuk, zostało m Uzbrojenie: 3 widna WOCZĄ SEGA (72 nabo- 

złożone 12 V, a ostatnie, na 103 czołgi - miesiąc później. Dostawa miała nastąpić między K OGAR) maszynowe 7,92 mm ZB wzór 37 

30 IX 1936 r. a 30 VII 1937 r. Problemy, jakie ujawniły się podczas prób, spowodowały, m Grubość pancerza: kadłub i wieża — przód 25 mm, boki 

że pierwszy pojazd armia otrzymała 21 XII 1936 r. Jeszcze w tym samym miesiącu 15 LT JOD 


wzór 35 otrzymał pułk w Milovicach. Z 298 zamówionych czołgów zakłady CKD zbudo- 
wały 149, pozostałe pojazdy pochodziły z zakładów Skoda. W maju 1938 r. przezbrojono 
je z karabinów maszynowych ZB wzór 35 na wzór 37. Chociaż czołg ten miał wiele wad, 
to i tak prezentował się dobrze jako oferta eksportowa. Jeszcze w sierpniu 1936 r. pod- 
pisano porozumienie o dostawie 126 pojazdów oznaczonych symbolem R-2 do Rumu- 
nii. Została ona zrealizowana między 1 IX 1938 r. a 22 II 1939 r. Przed zajęciem Czech 
zakupem czołgów LT 35 był zainteresowany Związek Radziecki, który chciał tę konstruk- 
cję skopiować. Czesi jednak przejrzeli zamiary Rosjan i odstąpili od transakcji. Zakup 
tego czołgu rozpatrywano także w Polsce, chociaż większe zainteresowanie wywoływał 
cięższy S-II-C. Polska delegacja przyjechała do Pragi 9 III 1939 r. i przed wejściem wojsk 
niemieckich nie zdążyła nawet zapoznać się z ofertą. W 1940 r. zakupem wersji z nową 
wieżą i wysokoprężnym silnikiem zainteresowana była Jugosławia, 10 czołgów z arma- 

tą A8 zamówił też Afganistan. Niemcy odmówili jednak sprzedaży i w październiku 

1940 r. oraz styczniu 1941 r. pojazdy te trafiły do Bułgarii pod oznaczeniem T-11. Wcześ- 
niej do tego kraju Niemcy sprzedali 26 LT 35, które dostarczono na początku 1940 r. Ar- 
mia bułgarska używała ich do początku lat 50. Po zajęciu Czech armia niemiecka przejęła 
244 czołgi LT 35. Brały one udział w działaniach w Polsce, Francji i - w pierwszych 
miesiącach — w walkach na froncie wschodnim. Armii Słowacji przekazano 52 pojazdy, 

a dwa otrzymały Węgry. Seryjne czołgi adaptowano na pojazdy dowodzenia Panzer- 
befehlswagen 35(t) i ciągniki Mórserzugmittel 35(t). 


PzKpfw 35(t) z 6. DPanc. mija na drodze porzucony 
radziecki czołg T-28. 


PzKpfw 35(t) z 6. DPanc. Panzer-Gruppe 4., Litwa, czerwiec 1941 r. 
Czołg służył w 3. kompanii 1. batalionu dywizji. 


Niemiecki PzKpfw 35(t) na litewskiej drodze, 
czerwiec 1941 r. 


3 G8 GY SX 


ci historię. Po serii prób był wykorzystywany do szkolenia. W sierpniu ? 5 
vy. W drodze powrotnej pojazd internowano w Rumunii, skąd uwolniono go Kolumna czołgów P. zKpf w 35(t) w czasie 
n udział w walkach z Węgrami i ponownie był internowany w Rumunii. odpoczynku w trakcie marszu, Litwa, 
marcu 1943 r. sprzedany Niemcom i przekazany wojskom SS. czerwiec 1941 r. 

w Rumunii działo samobieżne R-2 TACAM uzbrojone w zdobyczne 


rozpoczęcie operacji „Barbarossa” 


atak Armii Czerwonej na Finlandię 


odwrót wojsk radzieckich z państw bałtyckich 


początek fińskiej ofensywy 


armia fińska osiąga dawną granicę państwową 


początek niemieckiej ofensywy w kierunku jeziora Ilmen 


kontratak przeciwko X Korpusowi 
| Widok Leningradu w obiektywie niemieckiej lornety polowej, używanej do 


niemiecki kontratak i odcięcie 34. Armii, przerwanie frontu pod Ługą ustalania celów dla artylerii. 


utworzenie Frontu Leningradzkiego 


początek ofensywy zmierzającej do okrążenia Leningradu 


utrata linii kolejowej Moskwa — Leningrad 


zajęcie stacji Mga i przecięcie drugiego połączenia kolejowego z Leningradem 


przybycie na front 52. i 54. Armii 


utworzenie 42. i 55. Armii 


zajęcie Szlisselburga i odcięcie Leningradu, przełamanie zewnętrznej linii obrony, 
początek silnych bombardowań miasta 


okrążenie Krasnogwardiejskiego Rejonu Umocnionego, przerwanie obrony pod 
Ropszą i atak na Peterhof 


przybycie Gieorgija Żukowa i objęcie przez niego dowództwa nad obroną miasta 


Smutna codzienność oblężonego miasta — śmierć, głód, zimno i strach. 


pierwszy transport zaopatrzenia drogą wodną przez jezioro Ładoga 


forsowanie Iżory, oddziały niemieckie osiągają brzeg Zatoki Fińskiej i odcinają 
8. Armię, zajęcie Krasnego Sieła 


Hitler wstrzymuje dalsze działania ofensywne 


silne natarcie niemieckie zatrzymane przez ciężką artylerię okrętową i lotnictwo 


najsilniejszy niemiecki atak zakończony zdobyciem Puszkina i Uricka 


kontratak 8. Armii w kierunku Krasnego Sieła 


nieudana próba przerwania blokady przez 54. Armię 


ataki lotnictwa na ciężkie okręty, zatopienie „Marata” 


odbicie Uricka 


odejście 4. Gr.Panc. 


próba sforsowania Newy 


przejście do wojny pozycyjnej 


odwołanie Zukowa i mianowanie Fiediunińskiego 


koniec żeglugi na jeziorze Ładoga 
- Radziecki posterunek nasłuchowy, część systemu obrony przeciwlot- 


jerwsza, nieudana próba uruchomienia transportu zaopatrzenia po lodzie jeziora ZRÓRCAY 
p P P BĘ I niczej miasta. 


- Ill Rzesza i Finlandia si Związek Radziecki 


uruchomienie trasy zaopatrzenia po lodzie 


